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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą lg  hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 b. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 1 -  P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca ezerwca 
lub od 1. lipsa do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w l  urze 
Ludwika Plohna uliea Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył N ajw yiszem  postanowieniem  z dnia 22 
października b. r. naj miłościwi ej nadać w u- 
znaniu zasług położonych około urządzenia 
m iędzynarodowej wystawy dla przetworów 
spirytusow ych i przem ysłu ferm entow ego, 
współwłaścicielowi rafineryi spirytusu „J. A. 
Baczewski we Lw ow ie-Podzam cze", Leopol­
dowi B a c z e w s k i e m u ,  order Żelaznej Ko­
rony trzeciej klasy z uwolnieniem  od taksy 
i profesorowi państwowej szkoły przem ysło­
wej w Krakowie, Gustawowi S t e i n g r a b e -  
r  o w i, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

P . M inister W yznań i Oświaty zamia­
now ał zastępcę nauczyciela religii rzym. kat. 
w gim nazyum  państwowem  w Brzeżanach, 
ks. W ładysław a H o n o r s k i e g o ,  rzeczywi­
stym nauczycielem relig ii w tym  zakładzie.

P. M inister W yznań i Oświaty reskry­
ptem  z dnia 13 października 1904 1. 12531 
przyznał siódm ą rangę następującym  profe­
sorom szkół śred n ich : Ludwikowi T o  c i e w 
gimnazyum w Bochni, Józefowi K 1 o t z k o w i 
w gim nazyum  w Brodach, Janow i W a r  c h a ­
ł o w i  w gimnazyum w Brzeżanach, Janowi 
N o w a k o w i  i Ignacem u R y c h l i k o w i  w 
gimnazyum w Jarosław iu, Karolowi D o m i ­
n o w i  i A leksandrow i T r u s z k o w s k i e m u  
w gimnazyum w Jaśle, Stanisław ow i Z a- 
r e m b i e  w gimnazyum I. w Kołomyi, L u ­
dwikowi S a l i  w gimnazyum II. w Koło­
myi, W aleryanow i H e c k o w i  i Ignacem u 
K r a n z o w i  w gimnazyum św. A nny w K ra­
kowie, dr. Franciszkow i B y l i c k i e m u ,  J a ­
nowi D z i u r z y ń s k i e m u  i Józefowi P r z y -
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KI POLE CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

jtenryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ PIERW SZA .

(Ciąg dalszy).

VIII.
W  drodze z Radomia zaprosił ksiądz 

W oynowski Cypryanowiczów, aby w stąpili
d la w ytchnienia na plebanię, poczem m iał 
wraz z Jackiem  udać się do nich do Jed link i. 
Tymczasem zajechali go niespodzianie trzej 
panowie Bukojemscy. M arek, który m iał prze­
cięty obojczyk, nie mógł się jeszcze ruszać, 
ale Mateusz, Łukasz i J a n  przybyli pokło­
nić się staruszkowi i podziękować mu za opa­
trunek. Janow i brakło wprawdzie małego 
palca, a starsi mieli potężne kresy — jeden 
n a  czole, drugi na policzku — ale zresztą wy­
goili się całkiem i byli zdrowi jak  rydze.

Przed dwoma dniam i wyprawili się już

b y l s k i e m u  w gimnazyum III. w K rako­
wie, Piotrow i O g o n o w s k i e m u  w gim na­
zyum akademickiem we Lwowie, ks. Grze­
gorzowi J a r e m i e ,  ks. Feliksow i J ó z e f o ­
w i c z o w i  i M ikołajowi P l e s z k i e w i c z o -  
wi  w II. gimnazyum' we Lwowie, dr. S ta­
nisław ow i K l e m e n s i e w i c z o w i  i Roma­
nowi M o s k w i e  w gimnazyum Y. we Lwo­
wie, W ładysław ow i W a s i l k o w s k i e m u  
w gimnazyum YI. we Lwowie, Grzegorzowi 
Z a b a w s k i e m u  w gimnazyum I. w Rze­
szowie, Antoniem u G o ł k o w s k i e m u  i Ro­
manowi Y e t u i  a n i  w gimnazyum w Sano­
ku, Aronowi K o h n o w i  i ks. M ichałowi 
S e m e n o w i  w gim nazyum  w S tan isław o­
wie, Andrzejow i N i e b i e s z c z a ń s k i e m u  
w gim nazyum  w Stryju, H ilarionow i H o ł o -  
b o w i c z o w i  w szkole realnej I. w Krako­
wie, Józefowi P  i ż 1 e w szkole realnej II. 
w Krakowie, Leopoldowi S e i d l e r o w i  w 
szkole realnej w Stanisław ow ie, A ntoniem u 
G i e d r o y c i o w i  i Karolowi S t a n i e w i ­
c z o w i  w szkole realnej w Tarnopolu i F ra n ­
ciszkowi G u t o w s k i e m u  w szkole realnej 
w Tarnowie.

P. M inister W yznań i Owiaty reskry ­
ptem  z dnia 28 ezerwca 1904 1. 12.531 przy­
znał ósmą rangę następującym  profesorom 
szkół śred n ich : Tomaszowi S z a f r a n o w i  
w gimnazyum w Brzeżanach, Onufremu G e" 
e i o w o w i  i Józefowi S c i s ł o w s k i e m u  w 
gim nazyum  w Buczaczu, Polieuktow i K m i- 
t o w i ,  W ojciechowi N i  em  e o w i i A ntonie­
mu Z o b c z e w s k i e m u  w gim n. w D ro­
hobyczu, A ntoniem u W o j C i e c h o w s k i e ­
m u  w II. gim n. w Kołomyi, M aciejowi J e ­
ż o w i  i dr. Stanisław ow i K o z ł o w s k i e m u  
w gimn. św. A nny w Krakowie, dr. F ra n ­
ciszkowi G o ł  b i e w gimn. św. Jacka w K ra­
kowie, dr. Ludwikowi B o r a t y ń s k i e m u  i 
Janowi W i l k u s z o w i  w IV. gim n. w K ra­
kowie, Dyonizemu D o r o ż y ń s k i e m u  w

do puszczy na  łowy i, podkurzywszy śp iącą  
niedźwiedzicę w barłogu, sk łu li ją  oszczepa­
mi, a piastuna przywieźli w darze księdzu, 
którego miłość dla leśnych bestyj znana była 
powszechnie.

Staruszek, którem u przypadli do serca 
jako „chłopy szczere", ucieszył się i do nich, 
i do niedźwiadka — i aż popłakał się ze śm ie­
chu, gdy ów, porwawszy jeden  z kusztyków 
nalanych dla gości miodem, począł ryczeć 
w niebogłosy, dla wzbudzenia należytego po­
strachu i zabezpieczenia sobie łupu.

Poczem, widząc, że mu n ik t nie od­
biera, stanął na  zadnich nogach i w ypił jak  
człowiek, co jeszcze większą wzbudziło ra ­
dość.

— Nie uczynię go ani piwniczym, ani 
bartnikiem  m ówił rozbawiony ksiądz.

— H a! — w ołał śm iejąc się Stanisław  
CypryaHowicz — krótko był w szkole u Buko- 
jem skich, ale przez jeden  dzień tyle skorzy­
sta ł, ileby się w boru przez całe życie nie 
nauczył.

— A niepraw da, — odrzekł Łukasz — 
gdyż to je s t bestya, k tóra z przyrodzenia ma 
ten dowcip, że wie, co je s t dobre. Ledwie- 
śmy go z lasu przywieźli, zaraz się gorzałki 
nap ił, jakby co rano w lesie pijał, a potem 
psu dał w pysk : „naści (pow iada) — nie 
obwąchuj" — i poszedł spać.

— Dzięki waszmościom, szczerą będę 
m iał z niego pociechę — rzekł ksiądz —

Akademickiem gim n. we Lwowie, dr. Teo­
dorowi N e s t o r o w i  w II. gimn. we Lwo­
wie, W ojciechowi G r z e g o r z o w i c z o w i  
w IV. gim n. we Lwowie, Celestynowi L a- 
c h o w s k i e m u  w YI. gim n. we Lwowie, 
Józefowi T o m a s i k o w i  w gim n. w Pod­
górzu, Janow i B a r t n i k o w i  w gim n. I. w 
Rzeszowie, Salamonowi M a n  d 1 o w i w gimn. 
w Samborze, Stanisław ow i B a s i ń s k i e m u  
w gim n. w Sanoku, Kazimierzowi G o n e n -  
b e r g o  w i w szkole realnej w S tanisław o­
wie, Jan o w i..T  r a l c e  w gim n. w Stryju, 
Stanisław ow i D a ń c o w i  w gim n. I. w T ar­
nopolu, Adamowi M a r k o w s k i e m u  w 
szkole realnej w T arnopo lu , Karolowi 
S k w a r c z y ń s k i e m u  w szkole realnej w 
Tarnowie, Zygmuntowi K a r o s i o w i  w gimn. 
w W adowicach, Eugeniuszowi G r o m n i ­
c k i e m u  i Andrzejowi K l i s i e c k i e m u  w 
gim n. w Złoczowie.

Pan N am iestnik zam ianował p rak ty ­
kantów rachunkow ych N am iestnictw a, Ig n a ­
cego F  u e h s a, A rona K e s s l e r a  i S tan i­
sław a S a w r a e k i e g o  asystentam i rach u n ­
kowymi.

Urzędownie autoryzowany inżynier g ó r­
niczy, Józef L e . b i e d z i k ,  z siedzibą w Sta- 
runi, złożył dnia 2 października 1904 prze­
pisaną przysięgę i je s t od tego dnia upo­
ważniony do wykonywania tego upraw nienia.

E d y k t.
C. k. N am iestnictw o podaje niniejszein 

do wiadomości, że kom isja  obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa­
nego prowizorycznego przełożenia linii lo­
kalnej Skawce-Siersza od kim . 32-8 do kim. 
33 5 między stacyam i Spytkowice i A lw er­
nią  z powodu budowy mostu nad  kanałem 
wodnym Zator-Sam borek odbędzie się dnia

ale go piwniczym nie uczynię, bo, choć na 
napitkach zna się dobrze, zbytby gorliwie 
koło n ich  chodził.

— Niedźwiedź niejedno p o tra f i: — 
zauważył Jan  — u księdza Głomińskiego, 
w Przytyku, je s t taki, o którym  powiadają, 
że do organów  kalikuje. Ale niektórzy się 
tem  gorszą, bo czasem też i sam ryknie, 
zwłaszcza, gdy go drągiem  poekscytują.

— Niemasz w tem  nijakiego zgorsze­
nia, —  odpowiedział ksiądz -■ ptacy sobie 
gniazda w kościołach czynią i na chwałę 
Boską śpiew ają, a n ik t się tem nie gorszy. 
Każdy zwierz to też służka Boży — a Zba­
wiciel w stajence się narodził.

— Mówią przytem , — rzekł M ateusz — 
że P an  Jezus m łynarza w niedźwiedzia 
zmienił, więc może się w nim  i dusza ludzka 
ostała.

A  na  to starszy Cypryanowicz:
—  Toście m łynarzow ą w takim  razie 

zabili, za co musicie odpowiadać. Król J e ­
gomość bardzo o swoje niedźwiedzie zazdro­
sny i nie po to leśniczych trzym a, aby mu 
je zabijali.

Usłyszawszy to, trzej bracia zatroskali 
się rzetelnie i, dopiero po dłuższym nam y­
śle, Mateusz, chcąc coś powiedzieć na obro­
nę spólnego uczynku, rzekł:

— Ba, albośmy to nie szlachta ? Tacy 
dobrzy Bukojemscy, jak  i Sobiescy.

Lecz Łukaszowi przyszła do głowy

28 listopada 1904 i rozpocznie o godzinie 11 
rano w gm inie Spytkowice.

W ykazy gruntów , które m ają być za­
ję te , wraz z planam i wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu § 14 ustaw y z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gm innym  
w M iejscu i w kancelaryi obszaru dworskie­
go w Spytkowicach począwszy od dnia 6 l i ­
stopada 1904 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na  ręce c. k. starostw a w W adowi­
cach lub przy komisyi na  miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione. __________

Obwieszczenie
e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 31 
października b. r. d o i. 154.781 o^wyłączeniu 
niektórych miejscowości pow iatów : brodz- 
kiego, kamioneckiego, podbajeckiego, skała- 
ckiego, tarnopolskiego, trem bowelskiego, zba- 
razkiego i Zborowskiego z obszarów zam­
kniętych obwieszczeniem z 17 października 
1904 1. 146.698 z powodu zarazy pyska i 
racic — zamieszczone je s t w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 2  listopada.

S e j m .

(21 posiedzenie I I . sesyi V III . peryodu).

W dalszym ciągu poniedziałkowego 
posiedzenia Sejmu, które JE . P. M arszałek 
krajow y Stanisław  br. B a d e n i  otworzył 
na nowo o godzinie 3 m inut 15 po południu, 
p. H u p k a ,  jako sprawozdawca komisyi dla 
reform  agrarnych  w spraw ie tw orzenia wło­
ści rentow ych, przedłożył jeszcze Sejmowi 
do uchw ały rezolucyę, wzywającą R ząd: 1.

szczęśliwa myśl, więc zaraz rozpogodził o- 
b licze:

—  Daliśmy kawalerski parol, —  rzekł —  
że nie będziem niedźwiedzi strzelać — pra­
wda? To też nie strzelamy, jeno kłujem.

— N ie o niedźwiedziach teraz Król 
Jegom ość m yśli — zauważył Jan  — a przy­
tem  n ik t mu nie doniesie. N iechby który 
leszczowy śm iał.... H a ! szkoda wszelako, 
żeśmy się panu Pągow skiem u i panu Gro- 
thusowi z tem pochwalili, bo pan G rothus 
w łaśnie do W arszawy jechał, a że króla 
często widuje, to może tam  przypadkiem  się 
wygadać.

— A  kiedyście Pągowskiego spo­
tkali? — zapytał ksiądz.

— Wczoraj. Właśnie pana Grothusa 
odprowadzał. W iecie, dobrodzieju, gdzie jest 
karczma, co się Mordownia nazywa? Zaje­
chali tam koniom wytchnąć i nas zastali. 
Począł tedy Pągowski o różne rzeczy w y­
pytywać a i o Jacka też....

— O mnie? — zapytał Taczewski.
— Tak. „Czy prawda (pyta), że Ta­

czewski do chorągwi jedzie?"
— Powiadamy: Prawda!
— A  kiedy?
— Pono wkrótce. — Tak Pągowski 

znów mówi: To dobrze, ale chyba do pie­
choty.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wych pawilonów w zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie podwyższyć uchwalony k re­
dyt z 1,185.550 koron na 1,578.000 koron 
i upoważnić W ydział krajowy do zaciągnię­
cia na ten  cel dodatkowej pożyczki krajowej 
w kwocie 392.450 koron.

N a wniosek komisyi budżetowej, przed­
stawiony przez p. dr. L o e w e n s t e i n a , u- 
chwalono w dalszym ciągu ustawę o pobie­
raniu odsetek zwłoki od nieuiszczonych w 
term inie dodatków krajow ych. W niosek p. 
ks. S t oj a ł  o w s k i  e g  o , postawiony wt o k u  
dyskusyi nad tą  spraw ą, o przejście nad 
wnioskiem kom isyi do porządku dziennego, 
w głosowaniu odrzucono.

Po udzieleniu reprezentacyi powiatowej 
w Turce na pobór w r. 1904 dodatków do 
podatków bezpośrednich na  cele powiatowe 
w wysokości 54 prc. obok 10 prc. ustawo­
wego dodatku na rzecz powiatowego fundu­
szu dróg gm innych, załatwiono sprawozda­
nie komisyi adm inistracyjnej o krajowych 
funduszach pożyczkowych na budowę koszar. 
W  myśl wniosku komisyi, przyjął Sejm do 
swej wiadomości dotyczące sprawozdanie 
W ydziału krajowego za czas od 1 grudnia 
1902 do 31 grudn ia  1903, a równocześnie 
wezwał Eząd o zasilenie krajowego fundu­
szu pożyczkowego na  budowę koszar dla woj­
ska ze skarbu państwowego. W  dyskusyi 
nad tą  spraw ą p. ks. S t o j a ł o w s k i  po­
staw ił wniosek o wezwanie Rządu, by pod­
wyższył w ynagrodzenie za pomieszczenie 
wojska. W niosek ten jednak  w głosow aniu 
upadł.

W dalszym ciągu posiedzenia przeka­
zała Izba Rządowi petycyę Tow. „Ochrony 
m łodzieży11 o uzupełnieniu ustaw y przeciw 
pijaństw u, celem ochrony młodzieży od zgu­
bnych skutków alkoholu, pocźńm po krótkiej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp. dr. 
S c h a e t z e J ,  M a r y e w s k i  i ks.  S t o j a ­
ł o w s k i ,  odesłano wniosek p. M aryewskie- 
go w spraw ie założenia domów przymuso­
wej pracy i kolonii poprawczej dla m ało­
letn ich  przestępców do W ydziału kraj. z po­
leceniem  zbadania go i postaw ienia odpowie­
dnich propozycyj.

N astępnie, załatw iając w niosek p. dr. 
Mogilnickiego w spraw ie budynków sądo­
wych w Galicyi, uchwalono wezwać Rząd, 
by ja k  najspieszniej zbadał dotychczasowe 
pomieszczenie sądów pow iatow ych i obwo­
dowych w całym kraju, a w razie, gdyby się 
gdzieś okazała potrzeba, natychm iast przy­
stąp ił do budowy dotyczących budynków, 
używając sił technicznych krajow ych i za­
kupując potrzebne m ateryały  budowlane w 
kraju.

W końcu po~wziął jeszcze Sejm  uchw a­
łę w spraw ie pomnożenia okręgów san ita r­
nych w naszym kraju  i zaliczył gm inę U la­
nów do rzędu gm in podlegających ustawie 
gm innej z dnia 3 lipca 1896, petycyę zaś 
gm iny Kołaczyce o zaliczenie je j do gm in 
znaczniejszych przekazał W ydziałowi kraj. 
do zbadania.

Po w yczerpaniu porządku dziennego 
zabrał głos p. dr. 0 1 e ś n i c k i  i im ieniem  
klubu ruskiego zwrócił się do P. M arszałka 
rra jo w eg o z  prośbą, by spraw ozdania W y­
działu krajowego o weryfikacyi wyboru po­
sła na  Sejm krajow y zk u ry i gm in w iejskich

powiatu żydaczowskiego przedłożone zostało 
Sejmowi jeszcze w bieżącej sesyi.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  oświad­
czył, że wybór tego posła nie był jeszcze 
przez W ydział krajow y rozpatryw any, po- 
czem o godzinie 5 po południu zam knął po­
siedzenie, naznaczając następne na dziś, go­
dzinę 10 rano.

* **

Komisya b u d ż e t o w a  na poniedział- 
kowem posiedzeniu uchw aliła pokryć doda­
tkam i do podatków w wysokości propono­
wanej przez W ydział krajowy, t. j. w wyso­
kości 65 hal. (w m. Krakowie i powiatach 
krakowskim i chrzanowskim  57 hal.) od ka­
żdej korony podatku gruntowego, domowo- 
czynszowego, domowo-klasowego i 5 prc. po­
datku od domów w olnych, zaś w wysokości 
71 hal. (w  m. Krakowie i pow. krakowskim  
i chrzanowskim  63 hal.) od każdej korony 
podatków osobistych, z w yjątkiem  podatku 
osobisto-dochodówego.

W myśl tej uchw ały d o d a t k i  p o d ­
w y ż s z o n e  b y ć  m a j ą  w p o r ó w n a n i u  
z r o k i e m  b i e ż ą c y m  o p i ę ć  h a l e r z y  
o d  k a ż d e j  k o r o n y  p a ń s t w o w y c h  
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h .

KORESPOUDEICYE

Wiedeń, 31 października.
(Hr. Posadoysky w Wiedniu).

(i) W handlow o-politycznych rokowa­
niach A ustro-W ęgier z Niemcami nastąp ił 
zwrot ważny a niespodziew any: ażeby przy­
spieszyć rokowania i ułatw ić uzyskanie po­
rozum ienia w kw estyach najtrudniejszych i 
najbardziej spornych, rząd niem iecki zdecy­
dował się wydelegować do W iednia sekre­
tarza stanu dla spraw  finansowych, czyli 
m in istra  skarbu Rzeszy niem ieckiej, hr. Po- 
sadoyskyego. Przybędzie on we czwartek 
wraz z kierow nikam i czyli t zw. w Niem­
czech dyrektoram i odpowiednich sekcyj w 
urzędzie Rzeszy do W iednia i zabawi tu 8 
do 10 dni. Dotychczas trzym ano się w ro­
kow aniach tego rodzaju zazwyczaj systemu, 
że fachowi referenci in teresow anych państw  
układali się między sobą, s ta ra li się usunąć 
o ile możności wszystkie trudności, a jeżeli 
pozostały jak ieś ważne kw estye nierozstrzy­
gnięte, wówczas dopiero m inistrow ie przy­
stępowali do usunięcia pozostałych trudno­
ści. Teraz odw rotnie : W itte  przybył do Nor- 
derney, aby osobiście w konfereneyach z 
hr. Buelowem doprowadzić trak ta t rossyj- 
sko-niem iecki do skutku i cel osiągnął. Po­
dobne znaczenie przypisują zjazdowi Gio- 
littiego z hr. Buelowem. Przypom inają tak ­
że, że zjazd hr. Gołuchowskiego z T ittonim  
zainaugurow ał układy i —  porozumienie 
między A ustro-W ęgram i a W łocham i, uw y­
datniające się także w niedawno zaw ar­
tym  austro-w łoskim  traktacie handlowym . 
Teraz znowu przybywa hr. Posadoysky do 
W iednia, aby osobiście prowadzić układy z 
h r. Gołuchowskim, dr. Koerberem  i h r. Ti-

by w drodze konstytucyjnej w yjednał przy­
jęcie przez Skarb Państw a w obec posiada­
czy listów  rentow ych K rólestw a Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, poręki subsydyarnej za oprocen­
towanie tychże listów; 2. by przyznał k ra­

jowej komisyi dla włości rentow ych prawo 
egzekucyjnego ściągania zaległych ren t w 
drodze egzekucyi politycznej, a listom  ren ­
towym najniższą stopę podatku rentowego; 
3. by przyznał, ew entualnie w drodze osobnej 
ustaw y, uw olnienia od należytości od skry­
ptów dłużnych i należytości hipotecznej w 
tych w ypadkach, gdzie pożyczki rentow e 
udzielane będą na  cele wym ienione w § 2 
lit. c krajowej ustawy o tworzeniu włości 
rentow ych; 4. by przyznał krajowej komisyi 
dla włości rentow ych obok przysługującej 
je j wolności osobistej od stem pla także w 
drodze osobnej ustaw y uw olnień od należy- 
ści stemplowej tych w szystkich jej podań, 
k tóre w uzupełnieniu nałożonych jej ustawą 
krajow ą o tworzeniu w łości rentow ych za­
dań wnosić będzie, z wyjątkiem  jedyn ie  po­
dań w sądowem postępowaniu spornem ; 5. 
by zaprowadził skrócone postępow anie przy 
wymiarze ulg należytościowych konw ersyj- 
nych dla pożyczek rentow ych, któreby m iały 
cechy pożyczek konw ersyjnych i przyznał 
prawo bezprocentowej zwłoki w opłacie bez­
pośrednich należytości; wreszcie, 6. by przy­
znał kwitom na  spłatę kap ita łu  i procentów 
od listów  rentow ych ulgi, w ynikające z usta­
wy z dnia 10 lipca 1865 r. Dz. u. p. nr. 55 
oraz by spowodował jak  najrychlejsze wy­
datne powiększenie liczby geom etrów ewi­
dencyjnych w kraju.

Po przem ówieniu p. dr. W ł. Jaw or­
skiego rezolucyę komisyi uchwalono.

Z kolei w załatw ieniu spraw ozdania 
kom isyi adm inistracyjnej uchw alił Sejm  we­
zwać Rząd, aby jak  najspieszniej w drodze 
dyplom atycznej postarał się u rządu rossyj- 
skiego o surowe ukaranie poddanych rossyj- 
skich z A ndryjów ki i Bereżanki, którzy w 
napadzie na m ieszkańców Szydłowiec (pow. 
husiatyńskiego) brali udział, o zmuszenie ich 
do zupełnego zadośćuczynienia za wyrządzo­
ne Szydłowianom szkody na zdrowiu i ma­
ją tku , tudzież o zabezpieczenie na przyszłość 
mieszkańców Szydłowiec przed napaściam i 
rossyjskich  poddanych na ich m ajątek i ży­
cie na gruntach, położonych na tery toryum  
rossyjskiem . Równocześnie polecił Sejm  W y­
działowi krajowem u, aby celem niesienia e- 
w entualnej pomocy mieszkańcom Szydłowiec 
przeprow adził z Rządem odpowiedne roko­
wania i sprawozdanie swe wraz z wnioskam i 
przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej.

Na budowę schroniska dla nauczycie­
lek we Lwowie przyznał następnie Sejm sto­
warzyszeniu „Związek nauczycielek11 we Lwo­
wie subwencyę w kwocie 40.000 koron, p ła ­
tn ą  w ra tach  po 2000 koron rocznie przez 
la t 20, upoważniając zarazem W ydział k ra ­
jowy do w ypłacenia tej subwencyi po do­
pełn ien iu  przez stowarzyszenie „Związek na­
uczycielek11 w arunków , zapewniających bu­
dowę schroniska, oraz istn ien ie  i praw idło­
wy rozwój tej insty tucyi.

Z kolei, na wniosek komisyi budżeto­
wej, uchw aliła Izba na przeistoczenie g łó­
wnego budynku i postawienie sześciu no-
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z utemtusy immrn
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XIV.
(Ciąg dalszy).

Od pierwszego w ejrzenia pan de Sa- 
yerne zrozumiał, że siostrzeniec jego wie o 
wszystkiem. Darem nie więc było udaw ać; 
lepiej odrazu w yjaśnić kwestyę.

— Telegrafowano do ciebie? — zapy­
ta ł krótko.

— Tak, mój wuju.
— Uwiadom iono ciebie, że prosiłem  o 

rękę panny  de M ontberth ier ?
— Uwiadomiono.
— Tern lepiej, mój chłopcze! Nie po­

trzebuję się trudzić z oznajm ieniem  ci tego.
I  założywszy ręce za plecy, wdowiec 

zaczął przechadzać się po gabinecie ze zwy­
kłą sobie swobodą ruchów  i zachowania.

M ichał stanął, zdumiony podobną pe­
wnością siebie. Spodziewał się zastać wuja 
zbitego z tropu i zmięszanego, a ujrzał go 
wyniosłym  i dumnym więcej niż kiedykol­
wiek.

— W ięc to na  seryo ? — zapytał zdła­
wionym głosem. Pragniesz, wuju, ożenić się 
z N iną, zabrać mi ją , pomimo, iż wiesz, 
jak ją kocham.

— Ależ mój m ały, zdaje m i się, że ty  
w łaśnie usiłujesz mi ją  zabrać, chociaż wiesz, 
że ją  ubóstwiam !

— N ie masz prawa jej ubóstw iać!
— A ch! rozciągnąłeś m onopol?
— Ja  pierwszy chciałem  się z nią że­

nić i ja  zapoznałem ją  z tobą. S tara jąc  się o 
nią w takich warunkach, okazałeś się n ie­
uczciwym, w uju; a żeniąc się z nią, spełnisz 
zły uczynek.

— Co? — rzekł pan de Saverne, idąc 
szybko ku swojemu sekretarzow i — pozwa­
lasz sobie być zuchwałym , mój chłopcze?

— Jeżeli jestem  zuchwały, to dlatego, 
że sam sobie na to zasłużyłeś, wuju!

— A jeżeli ja  ciebie za drzwi wyrzu­
cę, to także dlatego, że na to zasłużyłeś. 
Będę ciebie więc prosił, abyś się w yniósł 
stąd  i to prędko!

— Mój w u ju !
— Tak ma b y ć ! mój siostrzeńcze!
— Cóż ty  jesteś za dziwny człowiek? 

Posyłasz m nie do Londynu, aby mi zdm u­
chnąć narzeczoną, a gdy wracam, chcesz, 
abym się nie skarżył, abym ci nie robił 
żadnych wyrzutów, abym przy jął z pokorą 
nowy stan  rzeczy! Czy jesteś szalony? Czy 
nie zdajesz sobie już sprawy ze swoich czyn­
ności?  Obiecałeś mi w dniu mojego w yja­
zdu, że stworzysz nasze szczęście, N iny i 
m oje! Czy to ma się nazywać szczęściem?

— Tak, chłopcze! To ma być w łaśnie 
owo szczęście, albo blisko niego. Szczęście 
N iny ja  sam biorę na siebie, i powinieneś 
mi wierzyć, że lepiej od ciebie wiem, jak  
się zabrać do tego. Co do ciebie, m iałem  
także swoje plany i żałuję, iż twoje im per- 
tynencye odebrały mi ochotę do ich wyko­
nania. Chciałem  ci powierzyć kierunek moich 
m łynów w Oise; osiedlałem  tam  ciebie z 
płacą p iętnastu  tysięcy franków  i i’działem

w zyskach. Mój plan  był ułożony. Pow ie­
rzałem  ci stanowisko w yjątkowe na twój 
wiek i będąc raz _w takiej sytuacyi, m ógł­
byś pozwolić sobie na daleko korzystniej­
sze m ałżeństwo niż to, o którem  m yślałeś! 
Znalazłbyś panny piękniejsze, bogatsze, po­
n ę tn ie js z e j A jeżeli na innej drodze szuka­
łeś szczęścia, pozwól mi sobie powiedzieć, 
że jesteś głupcem !

— Wuj przecie sam idzie na tę drogę!
 ̂— To co innego, mój ch łopcze; nie

jesteśm y na tern samem stanowisku. Jestem  
bogaty i mogę sobie pozwolić na sentym en- 
ta  : ty jesteś biedny, masz więc obowiązek 
być praktycznym .

^Ależ mój wuju, nie m iałem  przecie 
troszczyć się o to, że jestem  biedny ! Czyż nie 
obiecałeś mi trzykroć sto tysięcy franków, 
w razie gdyby panna i zamek m iały zaszczyt 
podobać się tob ie?

— Rzeczywiście, mogłem to obiecać — 
rzekł pan de Saverne, zsuwając brwi.

— A w ięc?
—  Nie mogłem tylko przeczuć, że do 

tego stopnia mi się podobają, oto wszystko!
I  piękny A rm and znowu zaczął prze­

chadzać się po pokoju z m iną zadowoloną, 
przesuwając palce po szpakowatej brodzie.

M ichał był zdumiony podobnym cy­
nizmem.

— W ięc wuj się do tego przyznaje? — 
zawołał.

— Do czego się przyznaję? Że zamek 
mi się podoba i że m ała przystaje do mnie 
jak  u la ł?  Ależ tak ! nie tylko się przyznaję, 
ale głośno ośw iadczam !

— M nie także się podobała i m iałem 
przynajm niej prawo pierw szeństw a !

— W twoim wieku, smarkaczu, u stę­
puje się zwykle starszym .

— N ie mówisz tego na  seryo, wuju ;

szą, oraz fachowymi austryackim i i w ęgier­
skimi M inistram i. Myśl tego bezpośredniego 
porozum iewania się dojrzała podobno pod­
czas negocyacyj, które am basador au stro - 
węgierski Szógyeny prowadził w ostatnich 
czasach z jednej strony w Berlinie, z dru­
giej w W iedniu i Peszcie. Wczoraj odbyła 
się też w spraw ie rokowań z Niemcami 
w spólna E ada gabinetowa.

Niewiadomo jeszcze, jak i będzie osta­
teczny rezultat rokowań. W  każdym jednak  
razie można spodziewać się, że bezpośrednie 
układy przyspieszą bardzo znacznie tok tych 
rokowań, które w przeciwnym razie m usia­
łyby się ciągnąć bardzo długo. Idzie zaś tu ­
taj o kwestye bardzo ważne, w szczególno­
ści dla naszego kraju — jak  o konwencyę 
w eterynaryjną, o cła na bydło, na drzewo, 
na jęczm ień i na słód. Dlatego i kraj nasz 
z ogromnem zainteresowaniem  śledzić będzie 
przebieg rokowań i z niecierpliw ością wy­
glądać ich wyniku.

M inistrow ie w ęg ierscy : prezes gabi­
netu hr. Tisza, m in is tro w ie : skarbu dr. Lu- 
kacs, handlu H ieronym i i rolnictw a Tallian 
będą przez czas rokowań bawić w W iedniu 
i wraz z kolegami austryackim i bronić in te ­
resów M onarchii. Hr. Posadoysky ma zło­
żyć wizytę także hr. Tiszy w Budapeszcie.

Konflikt rossyjsko-angiaiski.

Spraw a w ikła się znowu. Przypuszcze­
nie, jakoby z chw ilą obustronnej zgody na 
poddanie jej m iędzynarodowem u śledztwu 
zażegnano niebezpieczeństwo — okazuje się 
przedwczesnem. Świeże depesze dowodzą, iż 
A nglia —  niepew na dalszego obrotu w ypad­
ków, czyni przygotow ania na  wszelki wypa­
dek. P r a s a  r o s s y j s k a  przeważnie za­
chowuje posępne milczenie. Tylko Sw iet wy­
s tąp ił ze znaczącą przestrogą, by jeszcze nie 
uważać zatargu za załatw iony. Zachowanie 
się A nglii nie wróży, zdaniem tego pisma, 
nic dobrego. Co praw da — dodaje Swiet — 
nie prędko zdarzy się lepsza sposobność u- 
pokorzenia Rossyi.

S f e r y  r z ą d o w e  w P e t e r s b u r ­
g u  nie mogą podobno pokonać konsterna- 
cyi. N ie idzie im już o szkody m ateryalne, 
jeno o tę wyższą szkodę m oralną, jaką je s t 
bezprzykładna kom prom itacya. A dm irał, w 
którym  tyle pokładano nadziei, ośmieszył się 
w obliczu całego świata. Jego „halucyna- 
cye“ wymownie dowodzą, jaką  paniką prze­
ję ta  je s t flota bałtycka, płynąca na W schód 
daleki dla ratow ania honoru Rossyi.

Z tego prześw iadczenia w ynikają różne 
fantastyczne próby ratow ania honoru. Do 
n ich  to zaliczyć w ypada sposób, w jak i 
B irietc. Wiedomosti usiłu ją bronić Rożdże- 
stw ieńskiego, opieraiąc się rzekomo na in- 
form acyi z Londynu. Rząd japoński (piszą 
one) przed początkiem  wojny oświadczył, że 
w A nglii okrętów w ojennych ani nie kupo­
wał, ani nie zamówił. Stw ierdzono jednak, 
że w fabrykach firmy „ Ja ro d 11 u ujścia Ta­
mizy przed dwoma m iesiącam i staty  dwie 
łodzie turbinow e, które w krótkim  czasie

widzisz m nie w rozpaczy, a chcesz być 
sprytny.

— Gdybyś ty  nim  był, pozostawiłbyś 
mnie w sp o k o ju !

— Ależ ja  nie m ogę! nie powinienem 
pozwolić ci żenić się z panną de M ontber­
th ie r ! nadto ją  kocham i nadto c ie rp ię ! 
Muszę przypom nieć ci, wuju, twoje zobowią­
zania i trzeba, abyś ich dotrzym ał, przysię­
gam  ! Ty sam nie wiesz, do czego jestem  
zdolny i jak  będę w ytrw ały w swojem 
zdaniu. Pom yśl tylko : życie moje całe było­
by złam ane ; wolałbym dać sobie zarać uciąć 
głowę, niż wyrzec się N iny. Ona także, o- 
strzegam  ciebie, wuju, raczęj dałaby się zabić, 
zanim by została tw oją żoną ! Ona ciebie nie 
kocha, ona ciebie n ien aw id z i!

—  Co też mówisz ! — krzyknął pan de 
Saverne grzmiącym głosem.

— Praw dę!
— To fałsz! Ona mnie nie nienawidzi, 

Być może, iż jeszcze nie ma dla m nie w 
sercu wielkiego przywiązania, ale o nienaw i­
ści mowy niema, jestem  pewny, widzę to! 
Pokocha m nie jak się nam yśli, jak  zrozu­
mie, że jej przyszłość spoczywa w moich 
rękach, że ja  sam tylko jestem  w stanie 
wrócić szczęście je j domowi. Pokocha mnie! 
Zostanie moją żo n ą !

— Wu j a ,  człowieka pięćdziesięciole­
tn ieg o ?  Zapew ne! Gdyby naw et wuja ko­
chała, nie ośm ieli się ciebie zaślubić.

— A więc. t a k ! mam lat pięćdziesiąt ! 
I  cóż dalej ?

— Dalej ?... staniesz się śm ieszn y !
— Bądź cicho ! jestem  młodszy od cie­

bie i dam ci tego dowód, kiedy zechcesz.
— Może w grze w k ręg le?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dają sig zamieniać na torpedowce — i że J a ­
ponia obie te łodzie zakupiła.

B irz . Wiedom. poruszają wigc kwestyę, 
czy fakt powyższy nie stoi w związku z do­
niesieniem Eożdżestwieńskiego, w edług któ­
rego dwa obce torpedowce zaatakowały ro s­
syjski okręt, jadący na  czele eskadry bał­
tyckiej. Jest rzeczą możliwą, że zamówienie 
tych ło j zi nie nastąpiło  olicyalnie z Tokio, 
można jednak dowieść, iż w Londynie po­
czynano wiele zamówień, które dopiero pó­
źniej yf 'Pokio urzędowo zatwierdzono. Bądź 
co bądź oświadczenie Rożdżestwieńskiego w 
skutek tej okoliczności znajduje potwierdze­
nie. Pak ty  te posłużą może komisyi śled­
czej do w yjaśnienia całej afery.

Tak przynajm niej sądzą B irs . W ied. 
Temu jednak  „być może" przeciwstawia ko­
respondent londyńskiego Expre.ssa z P e te rs ­
burga o wiele prawdopodobniejszą pogłoskę, 
ze wedle inform acyj rossyjskiego m in ister­
stwa m arynarki, flota bałtycka bombardo­
wała w przystępie paniki — własne torpe­
dowce, które odpowiedziały również ogniem 
w przekonaniu, że to napad Japończyków.

Międzynarodowa komisya śledcza.
L o n d y ń s k i  u r z ą d  s p r a w  z a g r .  

w y d a ł wczoraj wieczorem następujący k o ­
m u n i k a t :  Zanim flota rossyjska opuściła 
y igo , otrzym ał adm irał rossyjski wskazówkę, 
że flota rossyjska podczas dalszej jazdy na 
Daleki W schód nie ma czynić żadnych u tru ­
dnień, ani też zagrażać handlowi międzyna­
rodowemu. Stosownie do nadeszłych z Ros- 
syi z°howiązań, czterech oficerów rossyjskieh 
pozostało w Yigo. Obecnie oba rządy pro­
wadzą rokowania nad warunkam i, pod jak i­
mi cała  spraw a ma być oddana m iędzyna­
rodowej komisyi śledczej.

Biuro Reutera  donosi z Londynu: M ię­
dzy Anglią a Rossyą je s t w toku zawarcie 
osobnej ugody co do ustanow ienia między­
narodowej komisyi śledczej. Spodziewają się, 
że u g?~a w krótce będzie podpisana; komi­
sya składać się będzie z w ybitnych p ra­
wników mocarstw  neutralnych, z przydzie­
leniem rzeczoznaw ców  z kół m arynarki. Gdy­
by śledztwa, zarządzone w Hull i Yigo przez 
angielskie i rossyjskie władze były zbyt 
obszerne, to w takim  razie posłowie, którzy 
zastępńR A nglią i Rossyę, zjawią się przed 
międzynarodową komisyą", aby wypadek u- 
zasadnic, * gdyby tego było potrzeba, by 
zawezwać n t  miejsce świadków, którzy będą 
poddani krzyżowym pytaniom . Miejsce ze­
brania komisyi n je j est jeszcze ustanowione, 
będzie to prawdopodobnie jakaś miejscowość 
we F rancyi.

Madryt, 31 października. W kuloaraeh 
Kortezów oświadczył h i s z p a ń s k i  m i n i ­
s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  że m ię­
dzynarodowa komisya śledcza w spraw ie

hullskiej, złożona będzie z oficerów angiel­
skich, rossyjskieh, niem ieckich i francuskich, 
a zbierze się w krótce w Vigo.

U kłady gabinetów.
W Londynie panowało wczoraj zapatry­

wań ie, że r o k o w a n i a  a n g i e l s k o - r o s -  
s y j s k i e n i e i d ą  z u p e ł n i e  g ł a d k o .  
Na jakie to napotkano trudności, niew iado­
mo. Pewne ty i ko tyle, że są one w związku 
z wyjazdem floty rossyjskiej z Vigo, oraz 
z pozostaniem 4 rossyjskieh oficerów w Yigo.

Wczoraj obradowała w Londynie przez 
półtora godziny n a r a d a  g a b i n e t o w a .  
Słychać, że konfereneya, chociaż tyczyła się 
sporu z Rossyą, nie m iała większego zna­
czenia, ponieważ omawiano tylko kwestyg, 
kto zastępować ma Anglię w obradach ko­
misyi śledczej w Yigo.

Prezydent m inistrów  B a 1 f o u r był 
przed wczorajszą radą gabinetow ą n a  p ó ł ­
g o d z i n n e j  a u d y e n c y i  u k r ó l a .

A m basador rossyjski hr. B e n k e n- 
d o r f  zjaw ił się wczoraj po południu w lon­
dyńskim  urzędzie spraw zagranicznych, a 
następnie był n a  a u d y e n c y i  u k r ó l a .  
B a l f o u r  k o n f e r o w a ł  z p i e r w s z y m  
l o r d e m  a d m i r a l i c y i  Carlem of Selborne 
i z adm irałem  F ischerem .

Przygotowania w Gibraltarze.
Dzienniki donoszą z G ib ra lta ru , że 

o k r ę t y  a n g i e l s k i e  p o d n i o s ł y  k o ­
t w i c ę  G u b e r n a t o r  w e z w a ł  k o m e n ­
d a n t ó w  w o j s k  do  b u d y n k u  r z ą d o ­
we g o .  Słychać, że g a r n i z o n  j e s t  w p o ­
g o t o w i u  do zebrania się na  R ock-gun . 
K o m p a n i a  50 a r  t y 1 e r y i, która w racała 
z S ierra Leona do A nglii, otrzym ała rozkaz 
zatrzym ania się w Gibraltarze.

Do B iu ra  Reutera  donoszą z G ibral­
taru o godzinie 2 m inut 15 po południu we 
w to rek : Okręt adm iralski „ C aesar“ oddał 
w łaśnie strzał zwołujący oficerów m arynarki. 
W s z y s t k i e  o k r ę t y  s ą  g o t o w e  do 
w a l k i .

To samo Biuro  otrzym uje następującą 
in fo rm acyę: Przygotow ania garnizonu gi-
braltarskiego wywołują zaniepokojenie. Ma­
new ry floty angielskiej ukończono w n ie­
dzielę po południu. W szystkie baterye dział 
szybkostrzelnych zostały we wtorek po po­
łudniu  obsadzone załogą. Oddział piechoty 
został odkom enderow any do służby na wy­
brzeżu.

Rząd angielski s tara  się te przygoto­
wania wytłómaezyć jako zgoła niew inne.

Różne doniesienia.
Standard  donosi, że komisya, która 

m iała zbadać szkody wyrządzone flotyli ry ­
backiej, orzekła, iż kilka okrętów je s t uszko­

dzonych przez granaty  i pociski z dział m a­
szynowych, oraz że wiele narzędzi rybackich 
uczyniono niezdatnem i do używania. S tw ier­
dzono też, że Rossyanie strzelali z dział szyb­
kostrzelnych.

We wtorek przedpołudniem  słyszano z 
pełnego morza o g i e ń  dz  i a ł  o w y . Było to 
zapewne ćwiczenie w strzelaniu floty bałty ­
ckiej, k tóra w yjechała.

Dalsze doniesienia potwierdzają, że ka­
nonada, jaką  słyszano koło wybrzeży Galli- 
cyi, była tylko ćwiczeniem w strzelaniu, 
przedsięwziętem  przez eskadrę rossyjską.

R o s s y j s k a  e s k a d r a  w y j  e c h  a- 
ł  a z Yigo we wtorek o godzinie 8 rano na 
pełne morze, prowadzona przez hiszpański 
krążownik „E strem adura“, następnie przeje­
chała koło przylądka F in is te rre  i odbyła tam 
próby strzelania.

Z a p r o w i a n t o w y w a n i e  o k r ę ­
t ó w  r o s s y j s k i e h  w Tangerze trw a w 
dalszym ciągu. Okręty rossyjskie biorą także 
na pokład żywe bydło rzeźne. Przybyło j e ­
szcze kilka okrętów z węglem.

Do A lgieru przybyły 3 r o s s y j s k i e  
k o n t r t o r p e d o w c e  i zabawiły 24 godzin 
celem nabran ia  węgla.

K apitan duńskiego okrętu „A rne" zło­
żył w Loricat stanowcze oświadczenie, że lu 
dzie jego widzieli, jak  angielskie szalupy i 
torpedowce dokonały na pełnem  morzu prze­
ładow yw ania jakichś przedmiotów.

WOJNA
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Nad Szaho.
M arszałek O y a m a d o n o s i:
Dnia 2 8  października wieczorem słaby 

o d d z i a ł  p i e c h o t y  r o s s y j s k i e j  zaa­
takow ał W aitaoszan, ale z o s t a ł  w n e t  
o d p a r t y .  Rano duia tego o godzinie 3 
w ysłała była ś r o d k o w a  a r m i a  j a p o ń ­
s k a  oddział piechoty ku W ulangtsun, leżą­
cemu w połowie drogi między obydwiema 
armiami. N i e p r z y j a c i e l  z o s t a ł  z a ­
s k o c z o n y ,  a domy, obsadzone przezeń, 
podpalono.

Z Mukdenu telegrafują do B iu ra  R eu­
tera  :

Po kilkudniowym  spokoju dnia 2 9  pa­
ździernika w nocy na południow ym  w scho­
dzie ozwała się k a n o n a d a  z ciężkich 
dział i trw ała  do rana. Oddziały wywiadow­
cze staczały z sobą walki. J a p o ń c z  y c y  
p r z e k r o c z y l i  S z a h o  n a  p o ł u d n i e  
o d  M u k d e n u .  G enerał K uropatkin zaj­

muje się zupełnem  zreorganizowaniem arm ii. 
A d m i r a ł  A l e k s i e j e w  o d j e c h a ł  d. 
30 z. m.  d o  R o s s y i  e u r o p e j s k i e j .

Do rossyjskiego sztabu generalnego do­
noszą :

W dniach 2 9  i 3 0  października zau- 
waźono w z m o c n i o n e  r u c h y  w i e l ­
k i c h  o d d z i a ł ó w  w o j s k  j a p o ń s k i c h  
w k i e r u n k u  w s c h o d n i m .  N ieprzyja­
ciel na całym  froncie fortylikuje dalej swe 
pozyeye. Od dziś odbywa się g w a ł t o w n e  
o s t r z e l i w a n i e  g ó r y  P u t i ł o w a .

G enerał K uropatkin telegrafow ał dnia 
30 z. m.: Nie otrzymałem żadnych wiado­
mości o starciach na  froncie. Zauważono 
p r z e s u w a n i e  s i ę  s i ł  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h  z z a c h o d u  n a  w s c h ó d .  
W edle d o n iesień , J a p o ń c z y c y  o t r z y ­
m a l i  p o s i ł k i  zarówno z południa, jak  i 
z Fengw angezengu. Można z tego wnosić, 
że rozpoczną ofenzywę, skoro nastaną dni 
cieplejsze. Tem peratura spada w nocy do 6 
stopni poniżej zera. S tan zdrowia wojsk jest 
dobry.

W  nocy z 30 na  31 paździer. oddział 
rossyjski, o nieznanej sile, zaatakow ał W an- 
taokang, ale go odparto.

Pod Portem Arthura.
G enerał porucznik S a c h a r o w  tele­

grafuje do sztabu generalnego, że w n ie­
dzielę o godz. 4 popo łudn iu  J a p o ń c z y c y  
przypuścili szturm do fortyflkacyi rossyj- 
skich na północ od Liuszipu, lecz z o s t a l i  
o d p a r c i .

Kanonada trw ała  eałą noc. O godzinie 
5 po południu dnia następnego zauważono 
ruch zaczepny Japończyków którzy m ałym i 
oddziałami poczęli się posuwać ku Tuchou. 
Nasza arty lerya ostrzeliw ała nieprzyjaciela.

Telegram  kom endanta Portu A rthura , 
generała  Ś t o s s 1 a do cara z 14 z. m. do­
nosi : N ieprzyjaciel ostrzeliw ał gw ałtow nie 
forty i wewnętrzną tw ierdzę na  wschód od 
kolei. N ieprzyjaciel obecnie znajduje się na 
południe od miejscowości U tsiufan koło tam ­
tejszych fortów. Zmuszamy nieprzyjaciela 
przez ogień naszych dział i bohaterskie wy­
cieczki naszej załogi do wielkiej ostrożności 
w nocy. Wojsko, trzym ające się bohatersko, 
przesyła życzenia szczęścia W aszej Cesar­
skiej Mości. Prosim y o błogosławieństwo 
Waszej Cesarskiej Mości, carowej i carowej- 
wdowy.

Dalszy telegram  generała  Stossla z d. 
17 b. m. st. st. donosi: Wczoraj o godzinie 
3 po południu nieprzyjaciel otworzył silny 
ogień arty lery i na forty i obwarowania. 
Szczególnie intenzyw nie ostrzeliwano forty 
obwodowe na północny zachód od lin ii ko­
lejowej. Atak, przygotowany przez artyleryę, 
Japończycy przypuścili koło Pawiczuan. 
A t a k  t e n  z o s t a ł  ojd p a r t y .  Około godzi-

ADAMA MICKIEWICZA
WE LWOWIE.

(Dokończenie).

Jak  już wspomnieliśmy, fachowi rze­
czoznawcy zalecili Komitetowi fundam ento­
wanie system u Hennebic(fuea. W ykopano o- 
twór powierzchni 64 metrów kwadratowych
do głębokości 5 metrów, poczerń w dno jego
wbito 18 pilotów żelazno-betonowyeh ośmio­
metrowej przeszło długości, uderzając w g ło ­
wice tychże m łotem  wagi 3000 kilogramów. 
W szystkie piloty tkw ią głęboko w opoce i 
zapewniają fundam entom  moc, na którą ża­
dne nieprzyjazne warunki najm niejszego wpły­
wu mieć nie mogą.

Głowice pilotów połączono źelaznemi 
wiązadłam i z podłużnem i poprzecznein bel­
kowaniem  żelazno - betonowem, sięgającem 
powierzchni ziemi, poczem pokryto wszystko 
grubą jednostajną p ły tą  żelazno - betonową 
94 metrów kwadr, powierzchni, zasypując 
równocześnie całe belkowanie dobrze ubitą 
ziemią. W ten sposób otrzymano fundam ent, 
na którym  można było już z wszelkim spo­
kojem wznosić największe choćby ciężary.

W dniu 9 m»ja b. r. odbyło się po­
siedzenie Komitetu, na którem prezes i se­
kretarz zdali sprawę z postępu akcyi pom ni­
kowej. Równocześnie stwierdzono, że niedobór 
Wynosi jeszcze 16.000 koron i powierzono 
ustawienie pom nika spółce architektów  pp. 
Alfredowi Z ach arje wieżowi i Józefowi So- 
snowskiemu za kwotę_9500 koron, wliczając 
w nią już rusztowanie, jak  również koszt 
W ypełnienia cementem olbrzymiego cokołu, 
n a którym  oprzeć się m iała właściwa kolumna.

W sześć dni później komisya, złożona 
z prezydyum Komitetu, w iceprezydenta mia- 
s^a Lwowa i znawców przyjęła fundam ento­
wanie, a wkrótce potem rozpoczęto na  plac 
^udowy zwozić z pracow ni p. Schimserowej 
°^rzym ie  bloki granitu  przeznaczone na
sap n ie .
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Rusztowanie wysokości czterech do pię­
ciu p iętr wzniesiono pod okiem podm aj­
strzego ciesielskiego Adam a Beigera, który 
wraz z podm ajstrzym  kam ieniarskim , Ig n a ­
cym M alarskim , kierował całą robotą od 
początku do końca. Obaj zyskali najwyższe 
uznanie Komitetu, dzieląc je  wraz z robotni­
kami, których nazwiska wyliczył już prezy­
dent m iasta w swem przemówieniu w dniu 
odsłonięcia pomnika. Z naszej strony doda­
my, że pracowali oni z nadzwyczajnym za­
pałem przez przeciąg kilku miesięcy, często­
kroć, gdy tego w ym agała potrzeba, daleko 
po za przepisaną prawem szóstą godzinę w ie­
czorem.

Po ustaw ieniu czterech olbrzym ich czę­
ści cokołu, w ypełnieniu betonem jego w nę­
trza i przykryciu wszystkiego ogrom ną, je­
dnostajną p ły tą granitow ą, zabrano się do 
w indowania niew idzianych dotychczas we 
Lwowie bloków kolumny, z których górny, 
największy, posiada wagi około 16.000 kilgr. 
Użyto do tego celu sp ec ja ln ie  przez pp. Za- 
eharjewieza i Sosnowskiego sprowadzonych 
wind, a nużącą i denerwującą robotę śle­
dziły tłum y, w ypełniające plac Maryacki. 
Skoro najw iększy blok kolumny stanął na 
swojem  ̂ m iejscu i oświecony ogniam i ben­
galskim i ukazał się na tle ciemnego nieba, 
tysiące dłoni złożyły się do ok lasku ; sk ła­
dano gorące życzenia p. Popielowi i przed­
siębiorcom budowy, a prezydyum Komitetu 
z tą chwilą mogło już spokojnie oznaczyć 
stanowczy term in odsłonięcia pomnika.

M ontowanie bronzowych części sk ła­
dowych pom nika zajęło praw ie dwa tygo­
dnie czasu. W szak trzeba było bronzy od­
powiednio przypiłować, a w tw ardym  gra­
nicie kuć głębokie otwory, w których uwię- 
zły, n a  ołowiu i cemencie, śruby przytrzy­
mujące postacie M ickiewicza i Geniusza, Znicz, 
tarczę herbową i inne drobniejsze ozdoby.

Tworzono dzieło, które przetrw ać ma 
wieki, konieczną więc tu była ogrom na do­
kładność roboty. Odbywała się też ona pod 
bacznem okiem twórcy pomnika, członka Ko­
m itetu p. W incentego Rawskiego, przedsię­
biorców budowy i sekretarza Komitetu, k tó ­
rzy, z małemi przerwami, dni całe spędzali 
na placu budowy. Zadanie trudne ułatw iała

listopada 1904.

wielka wiedza f a ‘,howa przysłanych przez 
fabrykę Srpeka monterów.

W dniu 27 października spadły ruszto­
wania i przystąpiono niezwłocznie do upo­
rządkowania placu i rozbiórki okalającego 
go parkanu. Spełniło  się wielkie d z ie ło ; sto­
lica kraju otrzym ała pom nik, godny najw ię­
kszego W ieszcza narodowego.

Sprawozdanie nasze byłoby jednak  nie- 
zupełnem, gdybyśm y nie poświęcili pobieżnej 
choćby wzmianki stronie finansowej, owej 
głównej podstawie każdej akcyi. Skarbnikiem 
Komitetu był od roku 1898 do dnia dzisiej­
szego Jan  Kazimierz Z ieliński; pierwszą ru­
bryką w księgach kasowych ofiara grona 
najdaw niejszych członków Komitetu, którzy 
p o stan o w ili złożyć po 50 koron jako zawią­
zek funduszu pomnikowego.

Gdy spraw a w eszła na właściwe tory, 
polecono redaktorow i Krechowieckieinu, k tó ­
remu po wyjeżdzie prof. Romana P iła ta  cen­
tra lny  Kom itet powierzył godność wicepre­
zesa (21 m aja 1898) zredagowanie odezwy, 
wzywającej kraj do sk ładania  ofiar. Tysiące 
list składkowych rozrzucono po Polsce ca­
łej ; dosięgły one najdalszych zakątków, a 
tymczasem tu na miejscu, we Lwowie, zja­
wiły się w handlach  i sklepach, biurach i 
kancelaryach, czerwono-białe puszki na  składki 
centowe.

Pow ołany na drugiego skarbnika Ka­
zimierz Pepłowski, oddaje spraw ie pomniko­
wej znaczne usługi. Jako opiekun puszek, 
nie poprzestaje on na pedantycznem  noto­
waniu i kontrolow aniu ich zawartości, ale 
sam w ędruje po sklepach i handelkach, gdzie 
chodząc od stolika do stolika kwestuje z n ie ­
słabnącą energią na fundusz budowy ko­
lumny. Znalazłszy gorliw e poparcie u kilku 
właścicieli pierw szorzędnych firm lwowskich, 
zgromadził do puszek halerzam i kilka tysięcy 
koron.

Równocześnie prezes i wiceprezes Ko­
m itetu pp. Radziszewski i Krechowieeki, 
każdy w środow isku swoich wpływów i sto­
sunków, agitow ali z zapałem , zapisując na 
swoje listy, coraz to nowe, częstokroć bar­
dzo poważne kwoty, dzięki czemu lis ta  p . ) 
Kreehowieckiego, jeszcze bynajm niej nie- 
zamknięta, dobiega już kwoty 16.552 koron 
26 hal.

Z artystów  polskich pierw szy pospie 
szył z koncertem  na rzecz pom nika prof. 
A leksander M ichałowski. Odczyt H enryka 
Sienkiewicza, koncert Ignacego P aderew ­
skiego i występ na scenie lwowskiej 
pani Heleny Modrzejewskiej — zasiliły 
tundusze kolumny bardzo poważnemi kwo­
tam i. Towarzystwo upiększenia m iasta Lwo­
wa ofiarowało 5317 koron 46 hal.; in- 
stytucye bankowe i finansowe, reprezenta­
c je  m iast i Rad powiatowych nie pozostały 
również głuchem i na wezwanie Komitetu; 
„L u tn ia“ i „Towarzystwo muzyczne" urzą­
dzają specyalae koncerty  na  rzecz pomnika, 
a w parze z niem i kroczy ofiarność pryw a­
tna. Tutaj osobna wzm ianka należy się za­
kładowi wyehowawczo-naukowemu p. M aryi 
Zagórskiej, k tó ra  corocznie przykładała no­
wą cegiełkę do wielkiego dzieła, służąc in ­
nym  żywym przykładem , w jak i sposób go­
dzić można obowiązki pedagoga z obowią­
zkami gorliwego o dobro powszechne oby­
watela.

Doprowadzenie jednak  budowy do tak 
pomyślnego wyniku umożliwiła przedewszy- 
stkiem  ofiarność reprezentacyi m iasta Lwo­
wa, k tóra ofiarowała na  fundusz budowy 
pom nika 60.000 koron, pokryw ając ponadto 
koszta fundam entow ania w kwocie 9800 ko­
ron. Sejm krajowy przyznał na rzecz pomni­
ka subwencyę w kwocie 20.000 koron.

W ten sposób Komitet był w m o­
żności uczynić zadość wszelkim zobo­
wiązaniom natury  finansowej, a przedsta­
w iają się one w następujący sposób : hono- 
raryum  artysty  40.000, firm ie Schim sero­
wej 82.850, firmie Srpeka 29.000, u trw ale­
nie g runtu  9 .800 , ustawienie pomnika 
9 .5 0 0 , koszta konkursu na projekt po­
m nika i na afisz, stem ple, puszki, porto- 
rya, urządzenie koncertów itd. 4.421 ko­
ron 32 hal. Razem 175.571 koron 82 hal. 
Nie jest to atoli jeszcze kwota ostateczna, 
którą otrzymać dopiero będziemy m ogli w 
dniach najbliższych, po dokładnem  zesta­
wieniu rachunków . Je ś li dołączymy wydatek 
na uporządkowanie placu, w ypadnie całkowity 

; koszt w zniesienia pom nika Wieszcza we 
Lwowie na  200.000 koron.

M ichał Rolle.
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ny  7 wieczorem walka ustała. W  nocy u trzy­
mywano tylko ogień karabinowy. S tra ty  J a ­
pończyków są znaczne.

Generał Kaulbars.
Naczelny kom endant wojsk okręgu ode- 

skiego, generał K aulbars ma objąć, wedle o- 
ficyalnych doniesień z Petersburga, komendę 
jednej z armij m andżurskich.

Baron A leksander W asiljewicz K aul­
bars zalicza się do najw ytraw niejszych ge­
nerałów  arm ii rossyjskiej i jest wybornym 
znawcą W schodu. W ykształcenie wojskowe 
otrzym ał on w Akadem ii M ikołajewskiej. Za 
dzieło o nowożytnej taktyce otrzym ał p ierw ­
szą nagrodę. Jako 20-Ietni porucznik gwar- 
dyjski brał udział w stłum ieniu pow stania 
polskiego w r. 1863 i za okazaną energię 
otrzym ał wysoki order W r. 1869 przydzie­
lony do sztabu w Turkiestanie przedsiębrał 
studya taktyczne i geograficzne. Jego dzieła 
„Amu - D a ria ', „T ien tsin“ i inne prem io­
wało rossyjskie Towarzystwo geograficzne. 
W r. 1872 prowadził Kaulbars poselstwo do 
Kaszgaru, z którym  udało mu się zawrzeć 
korzystną dla Rossyi ugodę. W wojnie ros- 
syjsko-tureckiej w r. 1877 odegrał br. K aul­
bars w ybitną rolę. M isya jego sofijska w r. 
1882 wywołała, jak  wiadomo, silne prze­
ciwko Rossyi wzburzenie. Kaulbars okazał 
się tam  złym  dyplom atą i ostatecznie m u ­
siano go odwołać. W  latach 1891 do 1900 
był Kaulbars szefem 15 dywizyi kaw alery j­
skiej. W wyprawie chińskiej brał udział j a ­
ko szef II. sybirskiego korpusu arm ii. W u- 
znaniu zasług awansowany na stopień ge­
n era ła  kaw aleryi otrzym ał order A leksandra 
Newskiego, z początkiem zaś r. b. oddano 
mu komendę odesską.

Luźne wiadomości.
Dotychczasowy szef sztabu polowego

I. arm ii m andżurskiej, generał S a c h a r o w ,  
m ianowany został szefem sztabu naczelnego 
wodza wojsk na dalekim  Wschodzie.

Do Timesa  donoszą z Tokio: F i n a n -  
s i ś c i j a p o ń s c y  czynią już przygotow a­
nia na nowy rok wojenny; będą stworzone 
nowe dochody w sumie 770 mil. jennów .

Z D a ily  Telegraphu dowiadujemy się, 
że rząd c h i ń s k i  postanow ił wysłać w oj­
ska do Szanhajkw an, aby przeszkodzić na- 
rnszaniu neutralności przez dostawy do je ­
dnej lub drugiej strony wojującej.

W iadomość podana przez londyńską 
M orning Post, jakoby Rossya zapytyw ała 
m ocarstw a c o  d o  p r z e j a z d u  f l o t y  
c z a r n o m o r s k i e j  p r z e z  D a r d a n e -  
le , spotyka się z zaprzeczeniem ze strony 
rossyjskiej.

K R O S I K A

Lw ów , 2 listopada.

— Kalendarz. Czwartek (3) Huberta 
b. — Chwalisława. — Iłaryona pr.

Wschód słońca o godzinie 6 54 rano, za­
chód o godzinie 4'35.

— Z C. 1 k. armii. Generałami broni 
mianowani: Generał-purucznik Adolf Horsetzky, 
komendant korpusu krakowskiego i generał-po- 
rucznik Oskar Parmana, zastępca naczelnego ko­
mendanta obrony krajowej. Generał - major Ale­
ksander Krobatiui mianowany szefem sekoyi w 
Ministerstwie wojny. Wiceadmirał br. Minutllo 
mianowany admirałem, a kontradmirał Sachs 
wiceadmirałem.

— P. Minister skarbu dr. Manswet 
Kosel udzielać będzie audyencyj każdego ponie­
działku od godziny 10— 12 w południe w Mi­
nisterstwie skarbu w Wiedniu

— P. Minister hr. Buąuoy objął w 
ubiegły poniedziałek resort rolnictwa. Przy tej 
sposobności przedstawili się P. Ministrowi urzę­
dnicy jego Ministerstwa. Na wystosowaną doń 
przemowę odpowiedział hr. Buąuoy, że nie roz­
wija żadnego programu, gdyż można go poznać 
z jego przeszłości. Spodziewa się, że przy współ­
udziale całego Ministerstwa rolnictwa będzie 
mógł pracować dla dobra rolnictwa i leśnictwa 
i ludności rolniczej, w szczególności chłopów.

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika 
Andrzeja hr. Potockiego odbył się we wtorek, 
1 listopada o godzinie 8 obiad, w którym wzięli 
udział: Ich Ekscelencye: Filip Zaleski, Kazimierz 
hr. Badeni, Jerzy ks. Czartoryski, Prezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek 
Tchorznicki; ks. Arcybiskup Józef Teodorowiez, 
generał-poruczuik Jihn Solwegeu, tudzież posło­
wie na Sejm krajowy: Stanisław Białoskórski, 
Adolf bar. Bruuicki, Leszek Cieński, dr. Filip 
Fruchtmann, Władysław Gniewosz, Jan Gnoiń- 
ski, Wincenty Gnoiński, dr. Piotr Górski, Ka­
zimierz Horodyski Stanisław Jabłoński dr. Wło­
dzimierz Kozłowski, Władysław Kraiński, dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz, Kazimierz Lipiński, Ed­
mund Lityński, dr. Antoni Mars, prof. Uniw., 
Franciszek Maryewski, dr. Józef Milewski, prof. 
U n iw , Władysław Płocki, Stanisław Potoczek,

Stanisław Rudrof, Oskar Schnell, Władysław 
Struszkiewicz, radca Dworu, Leon Syroezyński, 
rektor Politechniki, Jan hr. Szeptycki, Kazimierz 
Traczewski, Antoni Teodorowiez, Jan Trzecieski, 
Leonard Wiśniewski, dr. Adolf Wurst.

— Demonstracye uliczne. Wczoraj 
zebrał się na cmentarzu jak corocznie liczniejszy 
zastęp publiczności, przeważnie młodzieży szkół 
wyższych i średnich tudzież rękodzielniczej, która 
po odśpiewaniu pieśni narodowych udała się gru­
pami na tak zwaną górę stracenia, a ztamtąd 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie również rozległy 
się śpiewy. Po spokojnem rozejściu się znaczniej­
szej części uczestników tej mauifestacyi, udała 
się jedna mała grupa młodzieży śpiewając „Czer­
wony sztandar" pod pomnik Ujejskiego, gdzie 
jeden z akademików rozpoczął namiętną, podbu 
rzającą przemowę. Wówczas urzędnik policyjny, 
który nie wkraczał póki ograniczano sfę na śpie­
wach, wezwał mówcę do przerwania swej prze­
mowy a manifestantów do rozejścia się. Gdy to 
wezwanie nie odniosło skutku, a przeciwnie od­
powiedziano na nie gwizdaniem, obelżywymi 
okrzykami i rzucaniem kamieni na żołnierzy po­
licyjnych, wezwał urzędnik żołnierzy do rozpro­
szenia ekscedentów, przyezem aresztowano dwóch 
najbardziej opornych, a to jednego ucznia gi- 
mnazyalnego i pomocnika złotniczego.

Wiadomości, podane w porannych dzienni­
kach o tern zajściu, są silnie przesadzone, a 
w szczególności wiadomość, jakoby oddział żoł­
nierzy z dobytą bronią rozpędzał demonstrantów, 
którzy mieli odnieść liczne rany, nie polegają na 
prawdzie. W ciągu wieczora zgłosił się jedynie 
pomocnik murarski T. na stacyę ratunkową z 
nieznaczną raną, twierdząc, że został przy tern 
zajściu skaleczony. Z tego powodu śledztwo jest 
w toku.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
ni. Złoczowa, przejęta wdzięcznością za opiekę 
nad miastem, nadała w poniedziałek na spe- 
cyalnie zwołanem posiedzeniu obywatelstwo ho­
norowe JE. P. Namiestnikowi Andrzejowi hr. 
Potockiemu.

—  Z Uniwersytetu. W poniedziałek 
odbył się na Uniwersytecie Jagiellońskim wy­
kład habilitacyjny dr. Stanisława Droby na te­
m at: „Znaczenie mikrobów w chorobach, zwa­
nych zatruciami mięsem".

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci zostali: 
Gustaw Sołtyński, jako asystent budownictwa 
I. klasy dla oddziału budowy i koaserwacyi w 
dyrekcyi, oraz Franciszek Lercd, jako bezpłatny 
wolontaryusz dla Bukaczowiec.

Asystent Piotr Pudłowski w OŁfcyaii m ia­
nowany naczelnikiem urzędu stacyjnego w Hni- 
zdyczowie - Kochawinie, a dr. Jakób Kittner le­
karzem kolejowym w Borszczowie.

Nakoniec zostali przeniesieni, asystenci: 
Jan Sarad z Ozortkowa do Stanisławowa i Mi- 
nes Weissbcrg ze Stanisławowa do Ozortkowa; 
Józef ChełmiekL z dyr-.-kcyi, .to urzędu ruchu w 
Stanisławowie; Euzebiusz Kula akowski ze Sta­
nisławowa do Sniatyna i Kazimierz Wiśniewski 
z urzędu rucliu do dyrekcyi w Stanisławowie- 
dalej adjunkci Emil Michniewski z Podwysokie- 
go do Kołomyi, Waleryan Kubik z Bukaczowiec 
do Ottynu. Mieczysław Socha-ki z Hoizdyezowa; 
Kochawiny d° Podwysokiego i Maksymilian 
Brozowski z Ozortkowa do Ottynii, następnie 
oficjałowie Władysław Jurkiewicz z Ohodorowa 
do Bukaczowiec i Józef Blaschke z Ottynii do 
Chodorowa, tudzież komisarz budownictwa Jakób 
Gelbard z dyrekcyi do Kołomyi.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował na wczorajszej s->syi asystentów ra­
chunkowych Gustawa Neussora i Antoniego Gor- 
gosoha oficjałami rachunkowymi; Michała Bi- 
bija i Maryana Antonowicza asystentami rachun­
kowymi; aplikantów raclinukowych Władysława 
Bielicha i Michała Mazarakiego praktykantami 
rachunkowymi, oraz dy-taryuszów Bob-sława Ger- 
gowicza i Stanisława Wojnarowieza aplikantami 
rachunkowymi Wydziału krajowego.

—  Na pomnik Mickiewicza. „Cen­
tralny Związek fabryczny" przeznaczył zamiast 
wieńca na trumnę prezydwita Izby handlowej i 
przemysłowej bł. p. Jakoba Piepesa-Poratyńskie- 
go 50 K. na pomnik Adaiua Mickiewicza.

— Związek naukowo literacki we Lwo­
wie. We czwartek, 3 b. m., o godzinie 8 wie­
czorem wygłosi odczyt p. W. Witwicki na temat 
„John Socke jako filozof".

—  Z „Sokoła". Polskie To w. gim na­
styczne „Sokół" (macierz) urządza w niedzielę, 
dnia 6 b. in., wieczorek rozmaitości dla człon­
ków i ich rodzin. Na zakończ -nie odegrany zo­
stanie obrazek sceniczny Józefa Blizińskiego 
„Marcowy kawaler". Zaproszenia i bilety wstępu 
można nabywać w kancelaryi „Sokoła" od go­
dziny 6 - 8  wieczorem, począwszy od czwartku.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
5 b. m., o godzinie 7 przedstawienie amator­
skie. Bilety od środy, 2 b. in.

— Na koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele lwowskim 00. Jezuitów zło­
żyli w dalszym ciągu pp.: Adela Wiktorowa 2 
obrączki; Marya M. 10 K.; Mieczysława' Bu­
rzyńska 1 sznur korali, i  krzyżyki, 2 kolczyki; 
Mieczysław Kamieński 10 K. (prosi o opiekę 
M. B.); Rozalia Zaganiacz 2 K.; M. Sch 3 K. 
(na intencyę zdrowia Stefanii); Karolina Bayer 
1 K.; Aloiza Pohorecka 2 K.; Kamilla Lityńska

1 K.; Agnieszka Szyinczakiewicz 2 kolczyki, 1 
pierścionek, 2 wisiorki., 4 ułamki; J. T. 8 K.; 
N. N. 1 bransoleta, 6 kolczyków, 1 pierścionek; 
J. R., M. R., H. M. 6 K.; Karolina Matulo 1 
dukat (na inteucyę dzieci); Florentyna Zielińska
2 pierścionki, 1 ułamek; Marya Michalewska 2 
K.; Antoni Zawadzki 2 K.; L. M. 2 K., 1 pier­
ścionek (na intencyę pociechy w strapieniu); 
Marya Szukowicz 4 K.; Wanda Michońska 1 
obrączka, 1 kolczyk, 1 spinka (z prośbą o bło­
gosławieństwo); Marya Godzińska 2 K ; Franci­
szek Bogusławski 1 dukat (prosi o zdrowie żo­
ny); Marya Paściak 4 K.; N. N. 10 rubli (na 
intencyę zdrowia syna); Kazimierzowie Jadewscy 
10 K.; S. A. 5 K.; Edwardowie Michalewsey 2 
pierścionki, 2 kolczyki, 5 ułamków, 4 monety; 
Jadwiga i Adela Obohńskie 4 K.; B. Kandler 1 
pierścionek, 1 spinka; Tomżyńska 1 pierścionek; 
Klementyna Starzewska 2 K.; Joanna Kuelly 1 
broszka, 1 krzyżyk; B. R. 1 dukat; Zacharska 
26 monet; Marya 6 K. (grosz wdowi); E. B. i 
J. B. 2 dukaty; N. N. 2 K.; M. J. O. 1 bran­
soleta, 1 inedalionik, 5 kolczyków, 1 łańcuszek, 
15 drobiazgów, 6 ułamków (na intencyę pogo­
dzenia zwaśnionych); N. N. 3 K.; M. T. 2 o- 
brączki, 1 bransoleta, 1 kolczyk; Eugenia Mro­
zowska 2 kolczyki; Magdalena Przewoźniak 10 
K.; Dymitr Tropek 2 kolczyki (za zdrowie żony); 
Germanis 1 broszka, 2 kolczyki, 1 obrączka; 
Mieczysławowie hr. Borkowscy 2 ) K.; Wilhelm 
Krzepiński 5 K., 4 monety; Marya Tatoinir 3 
K. (na intencyę pocieszenia); Walerya Hajduko- 
wa 2 K.; B. T. 2 kolczyki (za zdrowie męża); 
M. T. 1 bransoleta (na wiadomą intencyę); Ma­
rya Dankiewiez 3 kolczyki, 1 pierścionek ; Ma­
rya Kuśnierska 2 K.; Kazimiera J. 2 K., 1 łań­
cuszek, 1 serduszko; Zygmuś J. 1 K., Tadzio J. 
1 K ; Jadwiga J. 1 kubek 2 bransolety, 1 krzy­
żyk; Kornel Budeński 4 K ; A. K. 1 krzyżyk, 
1 bransoleta, .1 łańcuszek (na intencyę wiado­
mą); N. N. 2 pierścionki; K. P. 1 krzyżyk, 2 
perełki; Marya i Anna Sobolewskie 2 pierścion­
ki, 1 krzyżyk; B. Ł. 1 łańcuszek; Ludmiła Le­
wicka 1 bransoleta,, 2 kolczyki, 1 broszka; Ma­
rya Święcicka 2 obrączki (na intencyę łaski i 
zdrowia); W. J. 2 tytonierki, 5 pierścionków, 2 
koperty zegarka (na intencyę rodziny); Adolfowie 
Friedlowie 1 bransoleta, 1 medalionik, 1 kol­
czyk, 1 ułamek; Bronisław Osuchowski 2 obrą­
czki; Walerya S. 1 pierścionek; W. K. 1 bran­
soleta, 1 pierścionek, 2 kolczyki, 2 broszki; J. 
K. 1 obrączka; M. K. 1 bransoleta, 2 pierścion­
ki, 1 spinka, T ułamek; 0. K. 1 obrączka; Ma­
rya i Helena 2 łańcuszki, 2 bransolety, 2 krzy­
żyki, 3 kolczyki, 3 pierścionki, 1 ułamek; Anna 
Kont.eneka 2 kolczyki, 1 pierścionek, 6 spinek, 
1 krzyżyk; Maryanowie Mayerowie i Hania Ka- 
piszewska 20 K ; Helena Teppowa 1 obrączka, 
1 moneta; Marylka i Stasio 2 K.; Władysław 
Budomino 2 K.; W. M. 1 dukat, 2 obrączki 
(na intencyę zdrowia i szczęścia córki); Karolina 
ks Sułkowska 1 bransoleta, 1 obrączka; Wikto- 
rya Swaczina 2 obrączki (na intencyę ulgi w 
chorobie); N. N. broszka, 3 kolczyki, 1 bur­
sztyn, 1 spinka, 9 ułamków; H. Jackiewicz 1 
krzyżyk; Józ-fa Dobosz 1 łańcuszek; N. N. 2 
obrączki; N. N 1 obrączka; N. N. 1 pierścio­
nek; W. S. 1 sztabka złota, 1 ułamek; N. N. 
1 kubek, 1 łyżeczka, 2 łańcuszki, 1 medalik, 1 
kółko, 2 ułamki; Ewelina Szawłowska 2 kol­
czyki; Aniela Jakubowicz 1 obrączka, 1 meda­
lik, 3 K., 1 ułamek; N. N. 1. bransoleta, 1 
obrączka.

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
hr. Emilia Dembińska, ul. Kraszewskiego 7 par­
ter, w godzinach od 3 —5.

— H a l i c z a n in .  Pierwszy w szeregu 
pojawił się kalendarz humorystyczny ilustrowa­
ny na rok 1905, — znany od roku 1854 no- 
worocznik dla wszystkich. I rzeczywiście wszyscy 
znajdą w nim obok obfitej, a wesołej treści li­
terackiej, bogatą i dokładną część informacyjną. 
Kalendarz t-n, jak wiadomo, wychodzi nakła­
dem drukarni Pillera i Sp. we Lwowie, a obok 
wielkiego noworocznika in 4 - to ukazały się wy­
dania ozdobne kartkowe i kieszonkowe.

— N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  za duszę 
ś. p. Leopolda hr. Starzeńskiego, odbędzie się w 
kościele 00. Jezuitów we czwartek, dnia 3 b. m., 
o godzinie 9 przed południem.

—  Wykaz ruchu telegraficznego na li­
niach galicyjskich w miesiącu wrześniu. Nada­
n o  depesz: rządowych niepłatnych 116, w służbie 
poczty i telegrafu 4.967, opłaconych 120.768. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 48, 
w służbie poczty i telegrafu 17.772, opłaconych 
127.712. Przetelegrafowano depesz 433.064. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
703.447. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 111.133 K.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W pra­
cowni krawieckiej przy ul. Halickiej 14 urwała 
się w poniedziałek wieczorem zawieszona na dru­
cie lampa uattowa, a zapalony płyn rozlaw­
szy się naokoło, poparzył ciężko ręce czeladnika 
Stanisława Leszczyńskiego. Wezwane pogotowie 
Tow. ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy.

A, Podejrzanego o wściekliznę psa, 
który miał pokąsać dziecko, świnię i kilka in­
nych psów, zabił w poniedziałek wieczorem pa­
łaszem żołnierz policyjny ua dziedzińcn realności 
przy ul. św. Zofii 21 a.

A  Zgubiono : złoty zegarek damski o 
dwu kopertach i srebrny zegarek z monogramem 
T. R.

— Ś. p. Roman Wybranowski. Dnia
31 października zgasł po długiej chorobie w 76 
roku życia mąż wielkiej zasługi w powiecie prze- 
myślańskiin Roman W ybranowski, długoletni 
prezes Rady powiatowej, człowiek niezłomnej 
woli gdzie szło o dobro kraju, nieszczędzący sił 
swoich do bardzo późnego wieku, gorący patryo- 
ta w każdej usłudze narodowej. Traci w nim 
nie tylko powiat gorliwego obywatela, ale i ci 
także kolegę, który jak on, są oddani szcze­
rej i niezmordowanej pracy publicznej, wszystko 
robiący cicho, bez rozgłosu, a wszystko dokła­
dnie, co mu jednało miłość wszystkich mieszkań­
ców powiatu obydwóch narodowości. Cóż powie­
dzieć jeszcze o życiu rodzinnein? Było to naj­
piękniejsze pasmo dni niezamąconych, wzorowe­
go męża ukochanej żony i najlepszego ojca. 
Zmarły był synem Romana Wybranowskiego, 
generała byłych wojsk polskich.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Rajmund Strassern - Gleis, w 78 roku ży­
cia; — Tadeusz Suchy, słuchacz I roku teolo­
gii; — Ernest Haist, urzędnik Dyrekcyi skarbu, 
w 26 roku życia.

W Mikołajowie, Stanisława Riemaaówna, 
nauczycielka szkoły ludowej, w 24 roku życia.

W Rzeszowie, Amalia Jahlowa, b. właści­
cielka dóbr ziemskich, w 82 roku życia.

W Buczaczu, Kazimierz Jastrzębski, c. k. 
starszy komisarz powiatowy, przeżywszy lat 42.

— Wiece przemysłowe w połączeniu 
z wystawą ruchomą, urządzane z iuicyatywy 
„Ligi pomocy przemysłowej", odbędą się: w 
Grybowie d. 4 b. m. w sali kasynowej; w No­
wym Sączn d. 5 b. m. w sali magistratu; w 
Limanowej d. 6 b. m. w sali Rady powiatowej; 
w Nowym Targu d. 8 b. m. w sali „Sokoła".

— Z  Akademii górniczej. P. Ta­
deusz Cebak, rodem z Przemyśla, złożył egzamin 
państwowy w Akademii górniczej w Leoben.

— Upadek Z tramwayu elektrycznego. 
Z Wiednia donoszą: W poniedziałek wieczorem 
z platformy tramwayu elektrycznego spadła pe­
wna pani, a nadjeżdżający muy wóz śmiertelnie 
ją  poranił. Według opowiadania świadków, miał 
ją  jeden z podróżnych potrącić.

— 100 letni jubileusz c. k. nadwor­
nej i państwowej drukarni w Wiedniu odbędzie 
się dnia 5 listopada.

— Gwałtowna śnieżyca naprzemian 
z ulewnym deszczem szalała onegdaj w Karko­
noszach.

— Odsłonięcie, Z Poli telegrafują: 
W obecności Najd. Arcyksięcia Karola Stefana 
odbyło sio wczoraj odsłonięcie pomnika ś. p. Ce­
sarzowej Elżbiety w parku Maryi Waleryi.

—  W archiwach budapeszteńskiego 
sądu karnego wszczął się w sobotę po południu 
ogień, który zaraz ugaszono. Śledztwo wykazało, 
źe ogień podłożyli dyurniści Horwath i Bagmz- 
ky dla zatarcia śladów swych nieczystych spra­
wek. Obu uwięziono.

—  Wielka upadłość. W Budapeszcie 
ogłosiła bankructwo firma J. 0. Vanhegyi. Pa­
sywa wynoszą 1,300.000 koron. Toczą się układy 
o ugodę pozasądową.

— Pomnik Filipowicza. Rada mia­
sta Serajewa uchwaliła na ostatniein posiedzeniu 
wznieść pomnik ku czci Franciszka bar. Filipo­
wicza, komendanta armii okupacyjnej.

— Z  Warszawy. Rossyjska Agencya 
lelogr. donosi : Dnia 27 z. in. przybyła do ba­
wiącego tu ministra oświaty deputacya z prośbą
0 przyznanie ulg i udogodnień w warunkach, 
wymaganvch przy zakładaniu szkół prywatnych
1 aby nauka geografii i historyi udzielana była 
w języku polskim. Minister oświadczył, że po­
dziela w zupełności propozycje miuistra spraw 
wewnętrznych i przyrzekł ze swej strony dążyć 
do zadowalającego rozwiązania sprawy.

W ostatnim czasie tłumy ludu, niosąc 
czerwone chorągwie, urządzały demonstracye. Po- 
licya lub wojsko zawsze tłnm rozpędzały. — 
W skutek rozkazu generała gubernatora ćzert- 
kowa, że wojsko, w razie jeżeli będzie obrzuco­
ne kamieniami, ma strzelać nie w powietrze, 
lecz do tłumu, — odbyła się dnia 28 z. m. 
na Woli demonstraeya. Przyszło do starcia mię­
dzy demonstrantami a policyą i kozakami, któ­
rzy użyli białej broni. Po obu stronach było 
wielu rannych.

— Tragiczny wypadek podczas 
mobilizacyi. Groniec warszawski donosi:

Podczas poboru zapasowych w Gostyninie 
zdarzył się bardzo smutny wypadek, ofiarą któ­
rego padł podpułkownik Ludwik Dzwonkowski, 
naczelnik wojskowy powiatu gostyńskiego. Pod­
pułkownik Dzwonkowski pozostawał na tym 
urzędzie od lat 20. Po rozpoczęciu mobilizacyi 
zwróciło się do niego około 20 włościan znajo­
mych (a znał podpułkownik cały powiat gostyń­
ski) z prośbą o urlop dla załatwienia interesów 
domowych. Pozwolenie dane było pod warun­
kiem stawienia się nazajutrz punktualnie o go­
dzinie 5 zrana.

O godzinie 5 ani jednego z tych zapaso­
wych nie było. Podpułkownik Dzwonkowski, 
zaniepokojony ich nieobecnością, podejrzewając 
ucieczkę, nerwowo czekał do godziuy 6, a po­
tem, wysławszy raport o zdarzeniu do władzy, 
zamknął się w swojein mieszkaniu i wystrza­
łem z rewolweru odebrał sobie życie, właśnie 
wówczas, kiedy już wszyscy urlopowani zebrali 
się przed zarządem wojskowym; nikt z nich ani
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pomyślał nawet o ucieczce, ale pożegnanie z ro­
dzinami przeciągnęło się zadługo.

— Wydalenie. Telegrafują z Genewy: 
Dr. Abdullach Dżewdet, odpowiedzialny redaktor 
i wydawca młodotureckiego pisma Osmanie, zo­
stał wydalony ze Szwajcaryi.

— Wybuch. Koło Tertio w odległości 
40 mil na zachód od Trinidad nastąpił w ko­
palni węgla silny wybuch, przyczem zginęło 60 
osób. Kopalnia stoi w płomieniach. Wszelka 
akcya ratunkowa jest niemożliwą. Kobotnicy, 
którzy zginęli, są przeważnie Słowianami.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  k o l e i .  
Z Podwołoczysk donoszą: Na tutejszym dworcu 
kolejowym zginął wczoraj, w niedzielę, zwrotni­
czy nazwiskiem Cymbalista, uderzony w głowę 
dźwignią, służącą do obracania pomostem.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  g i r n n a -  
z y a l n e g o .  Z Bochni donoszą: Stanisław
Wcisło, uczeń II. klasy gimnazyalnej, syn ad­
wokata krajowego z Bochni, rzucił się onegdaj 
w pobliżu stacyi kolejowej Kłaj pod nadjeżdża­
jący pociąg i zginął na miejscu.

Przyczyna samobójstwa nie została na ra­
zie stwierdzona.

Kronika za g ra n ic zn a .
* N i e d o m a g a n i e  O j c a  ś w.  Według 

Tribuny  Pius X od niedzieli czuje się trochę 
słabym wskutek ataku gośćca i zaprzestał przy­
jęć i spacerów w ogrodzie watykańskim. Wczo­
raj rano odprawił Papież Mszę św.

* Ło wy .  Podczas łowów w Eominten 
udało się cesarzowi Wilhelmowi ubić niezwykle 
dorodny okaz jelenia o 28 wypustkach rogów. 
Powalony jeleń ważył 874 fnt.

* K s .  r e g e n t  b a w a r s k i .  W stanie 
zdrowia ks. regenta Luitpolda, który cierpi na 
neuralgiczne przypadłości, zaszło — wedle na j­
nowszych wiadomości — polepszenie

* N i e l a d a  u s ł u g a .  Z Budapesztu do­
noszą : Policya uwięziła zatrudnionego przy tu­
tejszym Trybunale sądowym pisarza Stefana Ba- 
gozkyego, który usiłował podpalić archiwum 
sądu karnego, aby zniszczyć dokumenta, odno­
szące się do jego przyjaciela Antoniego Horva- 
ta, oskarżonego o fałszerstwo dokumentów. Po­
żar w czas dostrzeżono, zanim powstało większe 
niebezpieczeństw©.

* E u g e n i u s z  B i i t z o w ,  poseł ros- 
syjski w Sztokholmie zmarł w Baden w 67 
roku życia.

* D r. E u d o l f  C h r y z a n d e r ,  były 
sekretarz ks. Bismarcka, który przez kilka mie- 
sięcy przebywał w zakładzie dla obłąkanych w 
Priedrichsberg, opnścił ten zakład jako ule­
czony.

* O r d e r  dla urzędników policyjnych z 
napisem „Za odwagę i wierność" ustanowił 
król rumuński.

* J a n  B r a h m s .  Magistrat Hamburga 
uchwalił wmurowanie tablicy pamiątkowej na 
fasadzie domu, w którym Jan Brahms przyszedł 
dnia 7 maja 1833 na świat.

* T e r e s a  M i l a n o l l o  przed laty 50 
budząca podziw całej Europy grą swą na skrzyp­
cach, zmarła w Paryżu w 77 r. życia, jako Tere­
sa Parmentier, wduwa po majorze inżynieryi.

* K o b i e t y  p r z e c i w  k o d e k s o ­
w i  N a p o l e o n a .  Pod przewodem redaktorki 
Małgorzaty Durand, zebrała się w sobotę przed 
kolumną Vendome w Paryżu garstka kobiet. 
Spaliły one egzemplarz kodeksu Napoleona, któ­
rego nadania setną rocznicę obchodziła właśnie 
w dniu tym Sorbona. Po spaleniu wzniosły wo­
jownicze panie okrzyk: „Precz z kodeksem N a­
poleona, wrogiem praw kobiety!"

* N o w e  s t a d o .  Czytamy w K ra ju :  
P. Ostoja Ostaszewski, znany miłośnik i hodowca 
koni w Galicy), zakłada nowe stado w prowin- 
cyach nadbałtyckich, z zamiarem uczestniczenia 
w wyścigach w Eossyi.

* K a t a k u m b y .  W Anagni odkryto w 
tych dniach podziemne sklepienie, zupełnie przy­
pominające katakumby rzymskie. Tworzy je w 
części przystępnej galerya przeszło 20 m. długa, 
ua którą wychodzą „cubicula" czyli cele grobo­
we. Napis, wymalowany olejną farbą, istnieje 
jeszeze w całości w łuku jednej niszy. Tekst 
jego świadczy, że sklepienie było istotnie miej­
scem grzebania zmarłych chrześcian. O 100 m. 
od katakomb istniała bardzo starożytna świąty­
nia chrześciańska. Znaleziono jeszcze szczątki 
kolumn.

Z A B U S Z f i i .

(k )  Natura układa się już do zimowego 
wypoczynku. Poranek budzi ją  obsypaną sre­
brnym szronem. Drzewa potrząsają pod napo- 
rem wiatru prawie bezlistnymi konarami. Na 
gazonach dogorywa w smutku beznadziejnym 
ostatnie kwiecie.

O takim czasie co roku wstają zmarli i 
dopominają się o swe prawa. Kościół użycza

im poparcia: wyznacza osobne święto dla tych 
co przestali już istnieć w naszych oczach, a 
rozpoczęli istnieć w nieskończoności. Zadania zre­
sztą zmarłych tak skromne! — Bo i czego wy­
magać mogą od żywych, wplecionych w koło 
złudnych uciech, — a tak trwałych, rzeczywi­
stych i nieodłącznych od rzeczywistości trosk i 
cierpień? Czego wymagać mogą oni, wyswobo­
dzeni już z pęt ziemskich? Odrobiny pamięci 
żądają, oto wszystko. Ale chcą tę pamięć mieć 
tak żywą, by bodaj w dniu tym zgłuszyła 
wszystko inne. Chcą jakby chwilowego zmar­
twychwstania wśród nas, tylu węzłami złączo­
nych z nimi....

I  pragnieniu dusz oswobodzonych staje 
się zadość. Machina codziennych walk i prac ha­
muje na chwilę ruch swój; milknie zgrzyt jej 
kół i kółeczek; przepaść pomiędzy tym docze­
snym a zagrobowym światem zapełnia się pie­
tyzmem. Wymiera miasto żywych; cały ruch 
przenosi się ku siedzibom zmarłych. Coraz nowe 
fale rzeszy ludzkiej płyną ku mogiłom. Wieńce ' 
i kwiaty wdzięczą się na głazach pomników i 
na grobowych nasypach; przez gwar tłumu 
przebijają się dźwięki pieśni, zmarłym poświę­
conej, a zaledwo wieczór zapadnie, powódź świa­
tła rozlewa się po cmentarnem uroczysku....

Wszystko to —  i tłumy niezliczone i 
kwiaty i wieńce i światła rzęsiste — składają 
się jakby na jedno wołanie: „Pamiętamy o was, 
o, duchy!" A wiara, pocieszycielka smutków i 
rozpaczy, dorzuca: „Dla duszy nie masz śmier­
ci!" — Nigdy zaś bardziej przykonywająco głos 
jej nie brzmi, jak w dni te nieboszczykom po­
święcone.

Od poniedziałkowego popołudnia ciągnie 
bez przerwy niemal pielgrzymka Lwowian na 
cmentarze. Wczoraj dosięgła szczytu. Dzisiaj 
wieczorem jeszeze raz zapłoną groby blaskiem 
świateł i miasto wróci znowu do swej taczki 
codziennej, podda się nieubłaganym prawom 
życia.

l i f f i i  i f f i M s t r a u ,

Jutrzejszy koncert pani Tyberg-Pal-
tinger, pianistki bardzo cenionej w szerokich 
wiedeńskich kołach, przedstawia się nadzwyczaj 
zajmująco ze względu na program, który zawie­
ra miedzy innemi Bacha preludya w układzie 
Bnsoniego, utwory Handla, Beeth.vena, Chopi­
na i Liszta, oraz kompozycye Paderewskiego i 
Briilla. Koncert odbędzie się w „Domu Naro- 
dnym" o g. pół do 8.

Nowe książki. Świeżo ukazały się na 
półkach księgarskich następujące wydawnictwa:

„Marya Stuart", tragedya w 5 aktach Fr. 
Schillera, w przekładzie Michała Budzyńskiego, a 
w opracowaniu dla użytku szkolnego dr. Piotra 
Chmielowskiego, jako 31/2 tom „Arcydzieł pol­
skich i obcych pisarzy".

„Śpiewy historyczne" Juliana Ursyna Niem­
cewicza, nakładem lwowskiej księgarni Naro­
dowej.

„Śpiewnik historyczny" przez Jana Sawę, 
wydany przez polskie Tow. nakładowe.

„Przed burzą", powieść historyczna z XV 
wieku przez Stan. Nałęcz Ostrowskiego (W ar­
szawa. Gebethner i Wolff).

„Wielki król Pałacake", powieść satyry­
czna w przekładzie z francuskiego Edmunda 
Biedera, nakładem księgarni Stefana Kavki w 
Krakowie.

„Wiz iPerew iz", czyli Ukraiua galicyjska 
w prawdziwem oświetleniu przez Ukraińca.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę (z powodu dnia zadusznego 
początek o godzinie 8 wieczorem) po raz drugi 
po cenach zniżonych „Widma" dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki. Słowa Adama Mickie­
wicza.

Rozpocznie: „Taniec Szkieletów", poemat 
symfoniczny C. Saiut-Siiensa.

We czwartek po raz siódmy „Konsul ge­
neralny", operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta. .

■W piątek po po raz szósty „Lilith", bajka 
w 3 aktach przez Juliusza Germana.

W sobotę po raz dwunasty „Dziewczyna z 
fiołkami", operetka w 3 aktach z prologiem Józefa 
Hellmesbergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Capstrzyk", sztuka z małego gar­
nizonu w 4 aktach przez Beyerleina.

EcM uroczystości M i e w i c r o l i i
Prolog S tan isław a Eossowskiego, wy­

głoszony na scenie tea tru  m iejskiego przez 
p. Irenę Solską na koncercie Towarzystwa 
muzycznego w przeddzień wielkiej uroczy­
stości Mickiewiczowskiej, zaliczyć można do 
najpiękniejszych, najgłębszych utworów te ­
go poety. Przedrukow ała go większość dzien­
ników lwowskich, chcąc zapoznać czytelni­

ków z tem dziełem, złożonem w na tchn io ­
nym  hołdzie pamięci A dam a Mickiewicza.

W stęp do prologu wzywa tęcze, by 
rozbłysły nadzieją, wzywa harfy  tułacze, aby 
zabrzm iały pieśnią p o w ita ln ą :

Witaj, Gościu-Duchu, olbrzymie nad olbrzymy, 
Witaj, a już Ciebie od nas nie puścim y;
Witaj, a już na zawsze zaklniemy Cię widomie 
W marmur bez skazy, w bronz niespożyty i w

[znak Twój: płomię! 
I  On przybył — ten Duch z za świata, wielki 
I  jest z nami i z nami pozostanie..,.
Stoi w obliczu ludów Pocieszyeielki 
W bronzie, w marmurze, w płomieniach Znicza... 
Lecz nie głaz sam dajcie Mu za mieszkanie,
Bo roztrzaska głaz — Ducha moc tajemnicza; 
Nie ostaweie Go tam na kolumny szczycie,
Bo On życiem jest — dajcie Ma życie!
On je porwie, choćbyście nie dali;
On, eo zawsze był i wszędzie, gdzie Polska się

[żali;
Gdzie walcząca upada, czy też obroże zryw a; 
Gdzie się budzi i powstaje z klęski;
On — rozbitego narodu sprzęgający ogniwa

Sprawiedliwy, nieugięty, męski!

Poeta pyta się serc naszych, czy nie 
drżą na myśl o tem, że wezwany przez nas, 
przez nasze serca ów Gość-Duch unosi się 
aad  nam i i patrzy w oczy nasze, patrzy w 
twarze :

„Jak gdyby wyczytać chciał, co odpowie 
Dusza dzisiejszej Polski przy onyin dźwięku".

My nie wezwaliśmy tego Wieszcza n a ­
rodu naszego, aby oglądać m iał kiedyś, jak  
się w nas wypali zarzewie Znicza!

Poeta ślubuje za nas wszystkich, że do 
tej cierniowej korony, którą dało W ieszczo­
wi ży c ie :

„Nie dorzucimy wstydu, ni rozpaczy....
Dzisiejsze gody —  to nasz ślub wznowiony: 
Ślub męstwa, ślub wytrwania mimo wszystkie

[burze,
I my tym ślubem hołd Ci niesiein, o żywy w

[spiżu, w marmurze
Królu śpiewaczy!"

* '■!:*
(J . Bylcz.) Łącznikiem  między hołdem , 

oddanym  Mickiewiczowi przez Towarzystwo 
muzyczne a przez teatr, był współudział p. 
Solskiej i p. Chmielińskiego w części de- 
klam acyjnej koncertu. W  niedzielnym  wie- 
czo-/.e nastąp iły  po „K onfederatach" Mo­
niuszkowskie „W idm a", wznowione tym  ra ­
zem z całym pietyzmem^ „W idm a" mają do­
tychczas na scenie lwowskiej złą sławę jako 
dzieło w ystaw iane okolicznościowo i doryw­
czo przygotowywane. Tymczasem zasługuje 
ono na zupełnie inne ram y, bo w nich do­
piero zaznaczyć się mogą wszystkie niepo­
spolite piękności party tury . Rzec można 
śmiało, że „W idm a" zajm ują w naszej li­
teraturze muzycznej stanowisko wyjątkowe 
ze względu na swą oryginalną formę, po­
średnią międzo oratoryum  a operą. Moniuszko 
odczuwa wprost genialnie in teneye M ickie­
wicza, uderza po m istrzowsku w nutę ludową, 
tak silnie brzm iącą w arcydziele naszego 
wieszcza. Przepiękne melodye w prostej, a 
przecież doskonałej muzycznie formie, płyną 
tu spokojnie, rozlewają się w jeziora dźwię­
ków o czystości kryształu. N ie można lepiej 
uczcić M ickiewicza w muzyce, jak  w łaśnie 
tem dziełem, stworzonem  w chw ili n a tchn ie­
n ia  prawdziwego.

W ykonanie pod dyrekcyą p. Elszyka 
było doskonałe głów nie w części chóralnej, 
wyćwiczonej z możliwie wielką sum ienno­
ścią. Z daw nych wykonawców pozostał p. M a­
lawski, pokonujący dość szczęśliwie trudno­
ści aryi dziedzica. Z nowej obsady na rze­
czywiste pochw ały zasłużyli p. Łopatyńska^ i 
p. Okoński, którem u partya  guślarza leży 
wybornie w głosie. Bardzo dobrze wypadł 
także zespół, prowadzony przez panią Kaspro- 
wiczową. Część deklamacyj na m iała św ietnych 
wykonawców w p. Gostyńskiej, p. Wysockim 
i małej Helci.

* **
Poniedziałkow y bankiet na cześć tw ór­

cy pomnika, A ntoniego Popiela i syna W ie­
szcza, p. W ładysław a Mickiewicza, winno 
Koło literacko-artystyczne złotemi zgłoskami 
zapisać w swoich kronikach. W ślicznie 
przystrojonych żywerai roślinam i salonach 
zebrało się przeszło stu uczestników; świat 
naukowy, literacki i artystyczny wystąpił w 
bardzo poważnej liczbie; gości z Prus, Kró­
lestw a Polskiego, Szląska i Krakowa witano 
z ogrom ną serdecznością; ożywienia dodawała 
zebraniu obecność pań.

Pierwszy pow itał gości, a przedewszy- 
stkiem syna nieśm iertelnego poety, prezes 
„K oła", dr. Józef W ereszczyński. Z kolei 
przem awiali toastując na cześć Popiela i jego 
m ałżonki, Zygm unt Rozwadowski, prezes 
Związku artystów  i architektów , S tanisław  

| Rejchan, W ojciech hr. Dzieduszyeki, prof, 
B ronisław  Radziszewski, Adam Krechowie- 
cki i Ludwik Ram ułt. Szereg oficyalnych 

1 przemówień zakończył Tadeusz Rybkowski

toastem  „Kochajm y się", lis ta  mówców na 
tem  jednak  zam kniętą nie została. P . W oj­
ciech Biechoński p ił zdrowie posła do p a r­
lam entu pruskiego, p. Jan a  Brejskiego, p. 
B łotnicka przem aw iała im ieniem  kobiet, Ta­
deusz Błotnicki w ychylił toast na  cześć 
m iasta Lwowa, które „swojem u" pow ierzy­
ło wykonanie pomnika; jak  zwykle podnio­
śle mówił p. P laton Kostecki, Kazimierz Pe- 
płowski pił zdrowie tych, co centam i na 
pom nik grom adzili fundusze; prezes W ere­
szczyński zdrowie Kom itetu pom nikow ego; 
prezes Bronisław  Radziszewski zdrowie se­
kretarza Kom itetu pomnikowego, a szereg 
przemówień zakończył M ichał Rolle toastu ­
jąc  na rozwój i pom yślność prasy polskiej 
pod zaborem rossyjskim  i pruskim , w ręce 
pp. Fryzego i Brejskiego.

Zaznaczyć należy, że Adam Krechowie- 
cki wznosząc toast na cześć p. Antoniego 
Popiela, i w krótkich słow ach kreśląc ge­
nezę pomnika, podniósł inieyatywę Towa­
rzystw a literackiego im ienia A. Mickiewicza 
i zasługę ówczesnego prezesa Tow. prof. 
dr. Romana P i ł a t a ,  który  już w r. 1897 
w ystąpił z całym program em  uroczystości 
jubileuszowej i zapoczątkował akcyę pom ni­
kową.-

D r M ichalewski odczytał sporo depesz, 
nadesłanych z kraju  i z zagranicy, z serde- 
cznemi życzeniami dla A ntoniego Popiela, 
którem u ogromne rozrzew nienie głos dław i­
ło w gardle i zezwoliło na wypowiedzenie 
kilku zaledwie słów podzięki.

Zebranie poniedziałkowe pozostawiło u 
wszystkich najsym patyczniejsze wspomnienie, 
czego znaczna część zasługi spada na  go­
ścinnych bardzo gospodarzy wieczoru pp. 
Jasieńskiego, M ichalewskiego, Czernego, W in- 
terowskiego i Sołtysika.

* **
Ciągle jeszcze nadchodzą listy i depe­

sze gratulacyjne z zagranicy i z kraju. M ię­
dzy innem i przesłał w bardzo podniosłych 
słowach skreślone życzenie inżynier Ludwik 
Schm idt, prezes sekcyi belgijskiej „Corda 
F ra tres"-

W i e ń c e  z ł o ż o n e  u stóp pom nika 
Mickiewicza przeniesiono w niedzielę w ie­
czorem do Muzeum przem ysłowego, celem u- 
rządzenia wystawy darów złożonych przez 
deputaeye. Ilość wieńców rośnie jeszcze usta­
wicznie.

D z i ś  w i e c z o r e m  będzie jeszcze ko­
lum na Mickiewicza od zmierzchu oświetlona 
za pomocą reflektorów elektrycznych. P ubli­
czność miejscowa i goście bawiący jeszcze 
w mieście naszem będą mieć ostatn i raz spo­
sobność oglądania imponującego m onum entu 
przy sztucznem oświetleniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Austryacko -węgiersko-szwajcar­

ski Związek kolejowy. Z dniem  1 listo­
pada b. r. wszedł w życie dodatek I. do wy­
jątkow ej taryfy  dla przewozu nafty rafino­
wanej i benzyny.

Wiedeń, 2 listopada. Przy ciągnieniu 
losów państw ow ych z r. 1860 padła główna 
w ygrana 600.000 K. na  seryę 15.393 nr. 4, 
druga w ygrana 100.000 K. na  s. 16.007 nr. 
17, trzec ia  50.000 K. na  s. 1966 n r. 13.

Targ zbożowy.

Lwów, 2 listopada. W aluta koron. Cena 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 8-80 
do 9 ’— , pszenica na term ina 8-50 do 8-75, 
żyto gotowe 6-85 do 7-—, żyto na term ina 
6 60 do 6 ‘75, owies obroczny gotowy 6-60 
do 6-75, owies obroczny na te rm in a —•— 
do — , jęczm ień pastew ny 6-50 do 6 ‘70, 
jęczm ień brow arny 7 25 do 7-75, rzepak 
10-25 do 10-50, ln ianka — do — , groch 
pastew ny 6 50 do 7-—, groch do gotow ania 
8.25 do 10- — , wyka 6‘50 do 6-75, nasienie 
ln iane — do — •— , nasienie konopne 
—•— do — ■— , bób — •— do — •— , bobik
6-25 do 6-50, hreczka — •— do — •—, kuku- 
rudza nowa 8 -25 do 8'50, kukurudza stara  
8-25 do 8-40, chm iel za 56 kilo 210-— do 
220-—, koniczyna czerwona 67-— do 751— , 
koniczyna b iała 58"— do 62‘ —, koniczyna 
szwedzka 60"— do 70‘—, tym otka 24-—  do 
26-— .

Spirytus loco za 50 litrów  gotowy paritas  
Tarnopol 46 — do 46‘25, za 50 litiów  p arita s  
Tarnopol na term in — "— do — 1—, wa- 
ran ty  — •—  do — "—, ekskontyngentow y 
32-25 do 32 50.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 26-45 do 26'60, loco Ołomuniec 25-45 
do 25 60, loco B erno-W iedeń 25-90 do 26-10, 
na paźdz.-grudz. ZocoAussig 26-30 do26 '40. Cu­
kier w kostkach: prim a  73 -— do 74' — , se- 
cunda  — •— do — •— . Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 52 80 do 53-20. N afta 
kaukazka: transita  Tryest 9'50 do 10 '— , 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Geny 
w koronach).
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handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 22 października 
do 27 listopada, bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara  8 80 do 8 95, 
nowa — do —■ —, żyto stare 6 -75do 7-— , 
n o w e— — do — —, jęczmień browarny 6 75 
do 7-15, pastewny 6 50 do 6*75, owies stary 
6 60 do 6 80, owies nowy do — ■—,
hreczka — — do —•— , kukurudza zeszłoro­
czna — do — •— kukurudza 7-35 do 
7-65, proso —•— d o —-—, groch do go­
towania 9 '— do 10 '— , groch pastewny 6 '65 do
7-— soczewica —•— do — •—, tasola — •— 
do — •— , bobik stary  6-15 do 6 35, bo­
bik nowy — •— do —•— , wyka stara 6 35 
do 6 65, wyka n o w a — do — —, koni­
czyna czerwona nowa 6 6 '— do 72'50, koni­
czyna biała nowa 54 — do 57 25, koniczyna 
szwedzka 6 0 — do 7 0 — , tym otka 23 50 do 
25-50, anyż rossyjski — •— d o — anyż płaski 
— do — •— .km inek — do — ‘—, rzepak 
zimowy stary  9*90 do 10 25, rzepak zimowy 
nowy —•— do —'— . Inianka 7 -— do 7'50, 
nasienie lnianne 9 35 do 9 65, nasienie 
konopne 8-50 do 8-75, chmiel 220 — 
do 225’— , nowy — do — . łój — 
do —•— , nafta zwykła 16 — do 17 '— , nafta 
salonowa 18 '— do 1 9 '— , wosk ziemny — 
d o —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —'— , skóry surowe — ' — do — ,
spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
4 9 ‘— do 49-70, ekskontyngentow any — — 
do — .

OSTATKA POCZTA
Pod przewodnictwem  P. P rezyden ta  

M inistrów  dr. K o e r b e r a  odbyła się dnia
31 października w Prezydyum  M inisterstw a 
przy H errengasse pierw sza od czasu rekon­
stru k c ji gabinetu  rada gabinetow a, w której 
wzięli udział wszyscy PP. M inistrowie.

N iem iecki sek re tarz  stanu P  o s a d o v- 
s k y  przybył dnia 31 b. m. z B erlina do 
W iednia i był po po łudn iu  na audyencyi u 
N ajj. Pana. ___________

Bawarski m inister skarbu br. Riedel 
podał się niespodzianie dnia 31 z. m. do 
d y m isji. N astępcą jego ma zostać baw arski 
radca m inisteryalny Pfaff.

Berliner Tagblatt i Tagliche Rundschau  
donoszą w spraw ie następstw a tronu w księ­
stwie Lippe, że Bada związkowa orzekła, 
i i r e g e n e y a  h r .  L e o p o l d a  L i p p e -  
B i e s t e r f e l d a  j e s t  p r a w n ą ,  a inne 
kwestye sporne m ają być załatw ione przez 
sąd rozjemczy, złożony z członków try b u ­
nału rzeszy pod przewodnictwem  jednego z 
panujących.  _

S z k o ł a  dla p o d o f i c e r ó w  ż a n ­
d a r m  e r y i pod kierow nictw em  A ustro- 
W ęgier została oficyalnie otw arta dnia 29 
z. m. w Skoplie.

Sesyę kortezów zam knięto dnia 1 b. m. 
Uważają stanowisko M aury za wzmocnione.

W Oetynii odbył się dnia 31 z. m. 
m ityng, w którym  wzięła udział niem al cała 
ludność stolicy czarnogórskiej, a który za­
protestow ał energicznie przeciw system aty ­
cznemu zbeszczeszczaniu Czarnogóry przez 
pewne koła opinii publicznej w Serbii. P i­
sma serbskie prowadzące tę kam panię prze­
ciw bratn iem u kstgstwu, publicznie spalono.

K r ó l  P i o t r  wraz ze św itą p o w r ó c i ł  
do Belgradu dnia 81 z. m. o godz. 10 wie­
czorem z podróży do Sofii.

H i s z p a ń s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  dyskutow ała w sobotę nad wydaniem 
sądom deputow anych. Przebieg posiedzenia 
by ł burzliwy, przyszło naw et do bójki, przy- 
czem prezydentow i Izby zagrożono kijami. 
Krucyfiks, znajdujący się poza siedzeniem  
prezydenta zerwano. Przedm ioty, znajdujące 
się na stole prezydyalnym  zlano a tram en­
tem . P rezydent m inistrów  M acera b ra ł udział 
w p o s ie d z e n iu .___________

Telegrafują z W aszyngtonu: Sekretarz 
stanu H ay i am basador francuski podpisali 
dnia 31 z. m. trak ta t, mocą którego wszyst­
kie spory, jakieby pow stały między tem i 
państwam i będą uregulow ane przez sąd roz­
jemczy.

Na żądanie prezydenta B o o s e v e l t a  
sekretarz stanu H a y  wystosował notę do 
m ocarstw , podnoszącą potrzebę zawarcia po­
w szechnych t r a k t a t ó w  r o z j e m c z y c h  i

utw orzenia rozjemczych trybunałów . N ota do 
m aga się ponownego zwołania m iędzynaro­
dowej kom ferencyi pokojowej naw et jeszcze 
podczas wojny, wprawdzie bowiem niema 
nadziei, ażeby przyszło choćby tylko do za­
wieszenia broni, to jednakże z tego nie wy­
nika, ażeby ustawać w powszechnych dąże­
niach  pokojowych, jeżeli one tylko,^ choćby 
o krok jeden, mogą posunąć naprzód sp ra­
wę pokoju powszechnego.

S e j m .

(22 posiedzenie I I .  sesyi V I I I .  peryodu).
L w ó w , dnia 2 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. M arszek krajow y Stanisław  hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 m inut 20 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze w niesione petycye 
oraz zgłoszone wnioski i in te rpe lac je .

W n i o s e k :
P.  ks. S t o j a ł o w k i  w spraw ie utw o­

rzen ia  sądu przemysłowego w Białej.
I n t e r p e l a c y e :
P.  S z w e d a  i tow. w spraw ie ustano­

w ienia lekarza okręgowego w Siem ieniu; p. 
B o h a c z e w s k i e g o  i t,ow.: 1) w sprawie 
stosunków szkolnych w gm inie Koropiec i 
2) w spraw ie uszczuplenia rem uneracyi gr. 
kat. katechecie w Niżniowie.

Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu spraw ozdanie W ydziału 
kraj. o regulacyi górnej Trześniów ki z do­
pływami, do komisyi gospodarstw a kra jo ­
wego.

Z kolei uchw alił Sejm ustawę o utwo­
rzeniu z posiadłości pow stałych z rozparce­
low anych dóbr tabularnych Stupniea, powia­
tu Samborskiego, nowej gm iny adm in istra ­
cyjnej pod nazwą Stupniea polska, oraz ze 
zwolić Reprezentacyi powiatowej w Rawie 
ruskiej na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
175.000 koron, a reprezentacyi powiatowej 
w Dąbrowie na przyjęcie gw arancyi czyste­
go rocznego dochodu w wysokości 4 55 prc. 
od akcyi zakładowych lokalnej kolei żela­
znej Tarnów-Szczuein w artości 317.800 kor.

W dalszym ciągu posiedzenia udzieliła 
Izba zezw oleń: gm inie m. Brzeżany na po­
bór opłat kopytkow ych na przeciąg trzech 
la t i reprezentacyi powiatowej w Turce na 
pobór opłat kopytkow ych na przeciąg trzech 
lat i reprezentacyi powiatowej w Turce na 
pobór w r. 1905 wyższych dodatków powia­
towych do podatków bezpośrednich, poczem 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o sa­
dzeniu i ochronie drzew przydrożnych. N ad­
to uchw alono rezolucyę p .  dr. Sehaetzla, by 
Rząd w prow adził do zarządów dróg państw o­
wych postanow ienia uchwalonej ustawy o 
sadzeniu i ochronie drzew przydrożnych.

Po przyjęciu ustawy o czasowym uwol­
n ieniu  od dodatków krajow ych i dodatków 
gm innych do podatku domowo-czynszowego 
tych budowli w mieście Krakowie, które 
będą wybudowane w m iejsce 294 domów, 
przeznaczonych na zburzenie z publicznych 
względów kom unikacyjnych lub dla poprawy 
stosunków zdrowotnych, uchw alił następnie  
Sejm na wniosek komisyi kolejowej, w za­
łatw ieniu wniosków pp. dr. G łąbińskiego, 
M ichalskiego, W itosławskiego i ITuryka, we­
zwać Bząd, aby przyspieszył usunięcie ram ­
py kolejowej na ulicy Żółkiewskiej we Lwo­
wie, ram py kolejowej w Kołomyi obok dw or­
ca kolei państwowej przy ul. Jagiellońskiej 
wyższej, oraz w Stanisławowie przy dworcu 
kolejowym na ulicy W ołezyńskiąj.

P. H u p k a  referow ał z kolei spraw o­
zdanie komisyi bankowej o Banku krajowym  
za r. 1903 i zakończył wnioskiem o przyję­
cie do wiadomości przedłożonego o tym  Banku 
spraw ozdania W ydziału kraj. tudzież o udzie­
lenie dyrekcyi Banku absolutoryum  z ra ­
chunków za czas od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1903.

W dyskusyi ogólnej p.  ks. S t o j  a ł o  w- 
s k i  krytykow ał działalność Banku krajow e 
go, zaznaczając, że nie spełnia on tych za­
dań dla których go stworzono. Przy tej spo­
sobności poddał mówca również ostrej kry­
tyce działalność Banku parc-elacyjnego, za­
rzucając mu, że wyzyskuje zam iłowanie chłopa 
do ziemi i popiera rozm aite in teresa  czysto 
spekulacyjne, nie mające żadnego związku z 
dobrem rolnictwa.

P. S tanisław  J ę d r z e j  o w i c z  polem i­
zując z p. ks. Stojałowskim , odparł cały sze­
reg  zarzutów, podniesionych przez tego po­
sła  a między innym i zarzuty, jakoby Bank 
krajow y był instytucyą czysto lichw iarską 
i nie robił nic dla w łościaństwa, oraz jak o ­
by Bank krajowy wspólnie z Bankiem par- 
celacyjnym  działał na niekorzyść w łościan.

P . dr. O l e ś n i c k i  om awiał spraw ę 
pożyczek hipotecznych skombinowanych z u- 
bezpieczeniem życiowem i zaznaczył, że j e ­
żeli te pożyczki mają przynieść korzyść n a j­
szerszym warstwom, to prem ie życiowe po ­
w inny być znacznie niższe, niż obecnie. Oo 
do banku parcelacyjnego, podniósł mówca, że

początkowo działalność tego Banku była bez­
partyjną, później jednak s ta ł się Bank in sty tu ­
cyą party jną, działającą na szkodę narodu 
ruskiego. Mówca postawił w końcu rezolu­
cyę, dom agającą się polecenia W ydziałowi 
kraj., aby do miast, w których Bank krajo­
wy udziela pożyczki na realności miejskie, 
zaliczył także m iasta S tryj, Skole, Bolecbów 
i Dolina,

P. S t a p i ń s k i  zaznaczywszy na sa ­
mym wstępie, że p. ks. Stojałow ski w sp ra­
wach finansowych ma m ylne pojęcie o p ła­
ceniu odsetek a nawet o płaceniu ra t zacią­
ganych przez niego pożyczek, czego dowo­
dem, że za weksel p. ks. Stoj ało wskiego zli­
cytowano niedawno p. Bombę, stanął nastę­
pnie w obronie Banku parcelacyjnego, zbi­
jając zarzuty p. ks. Stoj ało wskiego. Mówca 
podniósł przy tej sposobności, że p. Szajer 
w powiecie rzeszowskim paraliżował działal­
ność Banku parcelacyjnego, idąc na rękę ży­
dom, gdyż, jak  się wyraził mówca w dal­
szym ciągu, p. Szajer „nie je s t niechętny 
n a  żydowskie p ieniądze11, jeżeli wydzierżawił 
im swoje biuro pośrednictw a pracy i dosta­
wy rządowe.

P. S tapiński wykazywał następnie do­
tychczasową działalność Banku pareelacyj- 
nego i zaznaczył w końcu, że Bank ten z 
dniem  każdym zyskuje coraz więcej zaufania 
wśród w łościan.

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej, prze­
m aw iał ponownie jako generalny rnowca 
contra p.  ks. S t o j a ł o w k i ,  powtarzając je ­
szcze raz poprzednie swoje uwagi o Banku 
krajowym i Banku parcelacyjnym . Odpiera­
jąc zarzut p. Stapińskiego, uczyniony p. Sza- 
jerow i zauważył p. ks. Stojałowski, iż cieszy 
go bardzo, to, że żydzi zaczynają pracować 
na katolików, zam iast, by katolicy jak to ma 
miejsce obecnie, pracowali na żydów.

N a tem  o godzinie P 3 0  przerw ał JE  
P. M arszałek krajowy posiedzenie do godziny 
3 popołudniu.

* **
P. M i c h a l s k i  złożył dziś do laski 

marszałkowskiej wniosek nagły n astępu ją ­
cej treści :

Sejm uchw ala udzielić p. W ładysła­
wowi Mickiewiczowi dar honorowy w kwo­
cie 4000 K. rocznie i wstawić odnośną kwotę 
już do budżetu na r. 1905.

TELBGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 2 listopada. Prezes gabi­

netu  hr. Tisza w yjechał do W iednia.
Rzym, 2 listopada. Przyboczny lekarz 

Papieża dr. Lapponi oświadczył, iż Ojciec 
św. z powodu lekkiego cierpienia gośćcowe­
go w lewej nodze od dwóch dni m usi się 
szanować; odroczono na kilka dni przy- 
jgcia.

Turyn, 2 listopada. B, m in ister wojny 
generał O ttolenghi zmarł.

Petersburg, 2 listopada. Ross. Ag. 
Tel. donosi z Kijowa pod datą wczorajszą: 
W okręgu kaniowskim (gubernii kijowskiej) 
przyszło dnia 23 października z okazyi mo­
bilizacji w kilku miejscowościach, m ianowi­
cie w Kaniowie, Bogusławiu, Stepanówce i 
M ironówce do wykroczeń rezerwistów, przy- 
czem uległo^ splądrow aniu 20 monopolowych 
składów wódki, kilka sklepów i wiele do­
mów żydowskich. W Bogusławiu rozruchy 
m iały charak ter wybryków pod wpływem p i­
jaństw a ; ŵ  Kaniowie miejscowy kom endant 
kazał strzelać, przy czerń 3 osoby zostały zra­
nione. W  drodze z Radom yśla do Kijowa 
zniszczyli rezerwiści kilka sklepów i powy­
bijali szyby w w illach z pobliżu Kij owa. — 
Rozruchy wszędzie usta ły  bez interw encyi 
wojska, z wyjątkiem Kaniowa. Zawezwane 
oddziały wojskowe przybyły, gdy już pano­
w ał spokój. Z K azania donoszą RossyjsJciaj 
Agcncyi, że i tam  dopuszczali się rezerwiści 
wykroczeń na dworcu, ponieważ odmówiono 
im wódki. W ojsko przywróciło spokój.

Londyn, 2 listopada. Przybył tu ks. 
Jerzy grecki.

Tanger, 2 listopada. Niepokoje w 
L arrach  n ie  m iały poważniejszego chara­
kteru. Zamierzone w ysłanie wojska do L ar­
rach będzie jak się zdaje zaniechane.

Konflikt rossyjsko-angielski.
Gefle, 2 listopada. Dzisiaj odbyło się 

tu  przesłuchanie m arynarzy w spraw ie o- 
strzeliw ania  okrętu „A ldebaran1*. K apitan i 
m aszyniści trw ają przy swych pierw otnych 
zeznaniach o ostrzeliw aniu okrętu przez Ros­
sy an.

Barcelona, 2 listopada, Rossyjski 
okręt szpitalny „Orzeł11 w yjechał stąd  wczo­
raj wieczorem, aby przyłączyć się do ros- 
syjskich okrętów w ojennych po ich wyjeździe 
z T angeru .

Londyn, 2 listopada. D aily  Chronicie 
donosi z Y igo: A dm irał W alter m iał rze ­
komo otrzym ać rozkaz udania się za rossyj- 
ską eskadrą. A ngielskie okręty jad ą  bez św ia­
te ł. H iszpański krążownik „E strem adura11,

który jechał za eskadrą rossyjską, wrócił 
wczoraj do portu.

Londyn, 2 listopada. D aily N ew s  do­
noszą: Pew ien wyższy urzędnik rossyjski o- 
śwlaftczył, że nie należy obawiać się nowe­
go przesilenia. Przyjęty  przez A nglię  pro­
jek t międzynarodowej komisyi śledczej wy­
słano wczoraj po południu do Petersburga. 
Skoro nastąpi porozum ienie we wszystkich 
punktach, komisya rozpocznie swą czynność. 
Pozostawieni czterej rossyjscy oficerowie są 
już w drodze do Petersburga.

Londyn, 2 listopada. B iuro  Reutera 
donosi z G ib ra lta ru : Do godziny 10 wieczo­
rem flota nie wykonała wczoraj poruszeń, — 
Dwie kompanie piechoty obsadziły bulwary. 
Na ulicach widziano dziś wozy z am unic ją . 
M obilizacja i zarządzone środki obronne są 
takie same, jak podczas manewrów.

Londyn, 2 listopada. Przew ażna część 
dzienników w yjaśnia wczorajsze wzburzenie 
z powodu wyjazdu rossyjskiej floty z portu 
Yigo tem, iż znana mowa Balfoura została 
źle zrozumianą i w ten sposób wytłómaczo- 
ną, jakoby część floty rossyjskiej m iała zo­
stać w Yigo aż do ukończenia śledztwa m ię­
dzynarodowego.

D aily Telegraph przypisuje nagłe wzbu­
rzenie umysłów niedokładnym  wiadomościom 
z G ibraltaru. W ielkie znaczenie ma w iado­
mość, że flota bałtycka otrzym ała zakaz n a ­
pastow ania okrętów, jadących pod neu tra l­
ną flagą.

W O J N A
r o s s j r j  s f e o - a  a p o i i s T s r a -

Tanger, 2 listopada. Znajdujące się 
tu rossyjskie okręty ukończyły już nab iera­
nie węgla. Oficerowie oświadczają, że nie 
znają planu jazdy floty. Okręty pozostaną w 
T angerze do nadejścia rozkazów z P e te rs­
burga.

Tokio, 2 listopada. Do głównej kwa­
tery  nadeszły dzisiaj obszerne spraw ozdania 
o operacjach  japońskich , zwróconych prze­
ciw Portow i A rthura. Dnia 26 października 
rozpoczął się wielki szturm  na twierdzę, 
przyczem Japończycy mieli kilkakrotnie po­
wodzenie, ponieważ kilkaset g ranatów  wpa­
dło do fortów i m iasta i wyrządziło zna­
czne szkody. Japończycy uczynili postępy. 
Ogień, którym  odpow iadała rossyjską zało­
ga, był przeważnie bardzo słaby. D nia 28 
października bom bardowanie tw ierdzy było 
bardzo silne. 385 granatów  wpadło do for­
tów Anteszan i Iceszan; uszkodzono przy- 
tem wiele dział rossyjskich. Zauważyć dały 
się dwa pożary, jeden na zewnątrz miasta, 
drugi w fabryce na Złotej Górze.

Dnia 29 października ostrzeliw anie 
trw ało dalej z jeszcze większem wytężeniem, 
aniżeli dnia poprzedniego. N ad ranem  od­
dział rossyjski, złożony z około 100 ludzi 
w ykonał atak, celem zniszczenia min, poło­
żonych koło fortu E rlungszan. W pewnym 
forcie na wschód od Kikwanszan zburzyły 
japońskie pociski kazamatę, przyczem wiele 
Rossyan znalazło śmierć. Ostrzeliwanie je s t 
z każdym dniem  skuteczniejsze. Baterye fortu 
S itayanku zostały wysadzane w powietrze. 
Także ostrzeliwali Japończycy pięć okrętów 
zajętych wyszukiwaniem min, przyczem okrę­
ty  te odniosły uszkodzenia, niektóre zaś spa­
liły  się. _

O świcie 29 z. m. oddział rossyjski w 
sile 100 ludzi przypuścił atak w celu zni­
szczenia położonych niedaleko fortu E rlun- 
szan min. Baterye ustaw ione na forcie Si- 
tayunku wysadzono w powietrze. O strzeli­
wano również 5 okrętów, które były zajęte 
usuwaniem min. Trzy okręte zostały ciężko 
uszkodzone, zaś dwa stanęły  w płom ieniach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 listopada 1904. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30, 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 670-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 7 8 6 '— , 
Akcye A nglobanku 283-—, Akcyfe U nionban- 
ku 541'50, Akcye Landerbanku 451-75, Akcye 
Bankvereinu 549- — , Ake. B odencredit 970 — , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 5 4 6 '—, 
Akcye kolei państwowych 657' —, Akeye 
k ok i Południowej 89-75, Akeye kolei El- 
bethal 422-25, Akcye kolei Północnej 
5 610 '—, Akcye kolei czerniowieckiej 
580- — , Akcye A lpiny 480-50, Akcye Rima 
M uranyi 517-50, Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 2444-—, Akcye Fabryki broni 
530 — , Akcye Tureckie tytoniowe 341-50, 
Akeye G alicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowTego 1103"—, Obligacye węgierskiej 
indemnizacyi 9 8 1 0 , R enta majowa 100-— . 
A ustryaeka R enta  koronowa 99-90, W ę­
gierska R enta koronowa 98-05, 56 1.
Listy Tow. kredytowego ziem. 99-95, 4 pre. 
L isty Banku hipotecznego 9 9 '—, 4 i pół prc, 
L isty Banku hipotecznego 10L40, 5 prc. 
L isty Banku hipotecznego 112- — , 4 prc. 
L isty Banku krajowego 99-35.

Odpowiedzialny re d a k to r :
A A & sa S r « f l h o w i ® s k i .
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Nadesłane.

Kawiarnie „Wiedeńska.*4
senAkomita k aw a.

zak ład  o r t o ped a c z n a

Doc. dr. A . Gabryszewskiego
Przeniesiony został na ui. Batorego 36, I. p.

' • s i e l k i c  m onety za_gs*ani- 
° * n e  kupują i sp rzed a ją  naj­

k o rzystn iej

Sokal i Liliea.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna poczta bez doliczenia osobnej 
Prowizyi.‘

U trzym uje na składzie c za ­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Itire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cnlotte ron- 

ge, Biblioteąue moderne. 
AN G IE L SK IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W ŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, S z u t  (humorystyczny).

iok o łuw u k ie^o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. P&saż HawemAMa. 9,

000 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

ang ielsk ie :
DAILY GHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WRE MI A 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

§oko łow §k iego
Biuro dzienoików, Pasaż Hausmana 9. 
© © © © © © © « © © © © © © © ©

W T c ase ń  V I I .  k l a s y  g l m n .  poszukuje iekcyi 
U-i za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste - 

restante „Poliklet".

Profesor Liw ił Fam
udziela lefeeyi dykuyl, deklama- 

eyi i literatury francuskiej 
Arsena<ska 6. — od 2 - 3  po południu. 

Przyjechali d# Łw»wa.
Dnia 2. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola, hr. M. 

Wodzieki z Dalnieza, A. Mysłowski z Wiednia, D. 
Pogłodowski z Sutkowic, hr. W. Mołodecki z Mo- 
nasterzysk, L. Markowski z Dalnieza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M Kurkowski ze Sehodnicy, K. Draha- 

nowski z Kamionki str., K. Torosiewiez z Rusilowa.
HOTEL FRANCUSKI.

P. W. Słonecki z Zielonej.

C E X J f I K  
lw ow skiej izby handlow ej i prze m ysłow ej

: Lwów, dnia 2 listopada 1904.

I. Akcye za sztukę.
Banku Rip gaj p0 200 zł- (400 kor.)
Banku gaj_ dla handlu i przem. 
r> P« *ł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi.  ....................
Kol. gal. Rar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) . ........................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

wf a' y  srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.
„  Y' (400 k o r.).........................
* aory wagonów w Sanoku przed- 

tern Lipińgkieg0 po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5°/0 w a Wyj z 10%
” ” ” n 1°S W k
” w” „ 601. po 200 k.
” kraj. 4 /a% n iog w 51 1.

m v ^  . n los w 57 1.
Iow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw.

sza emisya) .
Tow. kred. galie.' zielsk . 4% 

los. w 41l > lat .
4% los. w 56 lat .

III . Ohllgl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a!
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.j

n « n 4l/»% (3em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
.  .  .  4'/»% „ 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 frankówka............................
Inn rDuH rosyjs'kich srebrnych .
10J rubli rosyjskich papierowych 
l 00 marek niemieckich . . . .

plącą | ządą/ą
walutą koron
K. h. K. h.

543 — -553 -

--  — 260 -

575 - 58-5 —

350 - 370 —

400 - 410 -

111 25 
101 30
98 80 

101 50
99 20

102 -
99 50 

102 20 
99 90

99 80 -------

99 80 
99 10 99 80

99 50 
102 80 
102 60 
101 30 
98 90 
98 80

100 20

102 -
90 60 
99 50

99 30 
97 -  

101 10

100 -  
97 70 

101 80

85 — 91 —

11 26 
19 -  

250 —
253 -  
117 30

11 40
19 25 

253 — 
255 -  
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. listopada 1904.

■A. Og<5iUy d łng  państw a. płacą żądają
jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ■ r  .....  100-05 100 25
4tyczeń-upieo . 99-90 10010

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-paździe.rnik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł..................
Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr.

płacą żądają

100-30 100-50 
100-35 100-55

154-75
185-25
267--
267--
292--

155-75
187-25
271--
271--
294--

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................. 119-85 120 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . i 00-— 100-20

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 70 100 70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118"60 119 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/*

pr. (ostemp. a k c y e ) ....................  508'— 509-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ^  pr...........................................127 65 128-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akoye) 5 pr....................... 99-60 100 60
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 60 100 50

ObUgaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-— —'—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................• 99-85 100 85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................  99-85 100'85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..................................................... 99-25 100'25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

lOu zł. 4 pr......................................  99-75 100 75
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr......................... 99 50 100 50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 — —■—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg.  złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —■■—

„ n n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................... 98 05 98 25

Węg- obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162-50 164 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2 1 0 -  212 50 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 210 — 212-50

E- Obligaeye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  98 50 —
Węgier za 100 zł. 4 pr.......  98 05 99 05

Y. Inne publiczne pożyezkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  277-— 282 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60 107 60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

800 kor, 4 pr............................. 99 30 100 30

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.....................................  103-40 104-40
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —-— —•—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 10 100-10
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  . 97-— 98 —

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..................................................... — — —-—

Poż. scrb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94-— 98"—
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank. —■— —■—

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 60 100 50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 308’— 318-—
„ „ „ r 1889 3 pr. 2 t8- -  309 -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104-65 105 65
„ los 4 pr. 98-95 99 50

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111 - — 112- —
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 101-40 102-40
„ nn „ nn „ 60 1. za 200 kor.
4 pr..................................................... 93-90 99 90

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-— 99 40
„ 4 pr. los. 41 lat 1 0 0 -
„ 4 pr. sta re. . 99-75 100 50

„ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galiayi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 101-40 102-40
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr...........................................  102 70 103-70
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 10P50 102’ —
Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 98-75 99-75
Austro-węg. banku 401/- lat los. 4 pr. 100 25 100 50

„ „ n 50 lat los. 4 pr. 100-45 101-45
II . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zŁ 6 pr....................................... 109 ;- 109-25
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 116-50 —•—
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-75 101 75
„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 10115 10215
„ .  „ „ „ „ 1888 4pr. 10115 10215
» . » „ n » n 18914 pr. 101-05 102 65

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr......................................  92-65 93 65

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.............................................. 99 60 100 50

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110-25 111-25 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 11025 111 25
„ n „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 9910 100*10

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 20-75 2175
Zakład kred. dla hand. i przem, 100 zł. 480-— 490'—
Clary 40 zł. m. k. . . ' ..................... 156—  167-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 80 50 81"—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 86 -  91-—
Pożyczka miasta Lubiany 30 uł. . . 68 50 71-—
Palfy 40 zł. m. k ................................ 164 — 173-50

Koronowa waluta. płaeą tądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 75 65.75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80 29 80
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 — 70- -
Salina 40 zł. mk.............................  . 223- — 233- -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk.......................... — — —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — — —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. — —■■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300-—

K .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Au str. 240 kor. . . . 282 — 233 — 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2857-— 2867 — 
Zakł, kred. dla handlu i przem. . . 673 50 674 50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 788-50 789 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 535 — 536 70
Galie, banku hip. 200 zł...................  547 50 548 50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270'— 290 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452 75 453-75 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1633- — 1643 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543 75 544 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243-50 249 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249 25 250-25

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 439 _

» akeye zakład. 200 zł. 415-— 425 -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5630 — 5670 -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — ___
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.  - ___
„ Lwów-Ozern.-Jas sy 200 zł. . . 580 -  582 -
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . .
„ południowej 200 zł.................
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . _ .

Austr.^Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 884-— 890- —
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. . 671' — 672 30 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1111 50 1120 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 490 25 49125 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2464— 2474 —
Sehodnicy 500 kor................................... 703-_ 713 _
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

M. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/* p 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . .
Francuskie banki . . . .
Szwajcarskie b a n k i.......................... 95-05

O. W A L U T Y ,
Dukat c e s a r s k i ....................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
SO-frankówica.................................... 19-07
20-m arków ka.................................... 23-51
Rosyjski półimperyał . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-55 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R uble.........................

392-- 400 —

406 — 40 1 —

. . 309- — 3 1 2 -
E.

117-537, 117-727,
23920 239-40
85-25 95 35

117 65 11785
95277, 95 40
9505 95-1-5
95-05 9515

' Y.
11-36 1140

19-07 1910
23-51 23-59

117-55 117-75
95-20 95 40
2-537, 3-547,

■ »  rM i I K M I l  f t  a a  a s

Licytacye.
L cB. E. 1926/4 (11) (8961 S— 3)

W sprawie egzekucyjnej Fiiii c. k-
uprz. akc- Banku hipotecznego w Tar- 
lopolBi Prze? ad v. pana dra Bindera zastą­
pionej) przeciw pp. Chanie Kostenblatt i Este­
rze M&łce. Gottfned w Tarnopolu oraz prze­
ciw nieobjętym m&som spadkowym błp. Moj­
żesza Leiba Scherera, Mp. Reisli czyli Róży 
Hammer, błp. Dawida Herscha Kostenblatta 
błp. SaU Estery Seherer tudzież niewiado­
mej z miejsca pobytu Sarze Seherer żonie 
Berła przez kuratora p . adw. dra Steinhardta 
w Tarnopol'1 zastąpionym o zniesienie współ­
własności odbędzie się dnia 25. listopada 
1904 godz. 10 przed południem w sądzie n i­
żej wynaienierry111) w biurze Nr. 22 w Tar- 
nopdu, licytacya realności objętej wbl. 782 
gm. kat. Tarnopol, przy ulicy 'Bogatej poło­
żonej, składającej się wedle protokołu opi­
sania i ocenienia z 20. lipca 3 904 E.
1926/4 (7) z trzech parcel budowlanych pod 
lkat. 159 i 160 wraz z trzeciej liczbowo nie­
oznaczonej, na których znajduje się dom pod 
lp. 169, a będąca we współwłasności:

1. F ilii c- k. uprz. gal. akc Banku hi­
potecznego w Tarnopolu w 1/4 części.

2. Nieobjętej masy spadkowej błp.
Heizli Hammer w 1/4 części.

3. Niewiadomej z miejsca pobytu Sary 
Seherer żony Berła w 10/280 częściach z 1/6 
części.

»Gazeta Lwowska« Nr. 251 z dnia 8. listopada 1904.

j- 4. Nieobjętej masy spadkowej błp. Moj­
żesza Leiba Scherera w 1/6 częśń oraz w 
47 280 częściach z 1/6 części i w 1/2 ze 
176/280 części z 1/6 części.

5 Nieobjętej m asy spadkowej błp. Sary
Estery Seherer w 1/2 ze 176/v8Ó części z 
1/6 częśi.i.

6. Nieobjętej masy spadkowej błp. Da­
wida Kostenblatta w 1 2 z 5/36 części z 6/36 
części.

7. Chany Kostenblatt w 1/2 z 5/36 
części z 6/86 części i w 1/86 części z 6/36 
części oraz

8. Estery Małki Gotlfried w 47/280 
częściach z l/g  części.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, j est ocenioną na kwotę 3207 
koron.

., Nąj^ższa eena Wynosj kwotę 3207 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. _

Wierzycielom hipotecznym powyższej 
realności pozostają ich prawa bez względu 
na cenę knpna zachowane.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia wyciąg katastralny, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 15. października 1904.

L cz. E. XVII. 976,4 (15) (8978 3— 3)
Na żądanie Antoniny z Eibenschiitzów 

Wollerner we Lwowie, odbędzie się dnia 
15. grudnia 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, we Lwowie licytacya realności 
pod 1. k. 9 j3/4 we Lwowie przy ulicy Peł- 
tewnej pod 1. orj. 4 położonej ls h . 54 III. 
Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej a składa­
jącej się z trzypiątrowego domu czynszowego 
i podwórza wraz z przynależnościami w pro­
tokole z dnia 6. czerwca 1904 1. cz. E. 
XVII. 976/4 (9) opisanemi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 86.333 kor. 53 hal., 
przynależności zaś na 1583 kor.

Najniższa cena wynosi 43.958 kor. 26 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 19. października 1904.

L. cz. E. 1626/3 (6) (9049)
Dnia 1. grudnia 1904 godz. 11 rano, 

odbędzie się w sądzie podpisanym biuro 8, 
licytacya następujących realności połowy wyk. 
hip. 289, 3/10 wyk. hip. 25, 1/10 wyk. hip. 
26, 54/2700 wyk. hip. 27 i 8 20 wyk. hip. 
178 gm iny Serednie wielkie.

Nieruchomości te (grunta) oceniono 
pierwszą Da 880 kor., cztery dalsze łącznie 
na 15 kor.

Najniższa cena pierwszej wynosi 587 
kor., czterech dalszych łącznie 10 kor., po­
niżej których sprzedaż nie nastąpi.

Niuiejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnośne inne dokumenta można 
przejrzsć w sądzie.

Prawa niniejszej licytacyi'niedopuszcza- 
jące, zgłosić do sądu najpóźniej przed roz­
poczęciem licyt&cyi pod ich bezskuteczno­
ścią względem samej nieruchomości.

O. k. Sąd powiałowy Oddział IV.
Lisko, dnia 26. października 1904



L. 7132. (8887 2 - 2 )
D o n i e s i e n i e .

W  celu zapewnienia dostawy 
29800 cetn. m etr. owsa dla stacyi K ra­

kowa,
2300 cetn. metr. owsa dla stacyi Bo­

chni,
6000 cetn. m etr. owsa dla stacyi T ar­

nowa,
6250 ceta. m etr. żyta i 7500 cetn. 

m etr. owsa dla stacyi Ołomuńca,
2200 cetn. inetr. żyta i 500 cetn. metr. 

owsa dla stacyi Opawy,
odbędą się w dniu 8. listopada 1904 o 

godz. 9 przed południem  w c. i k. in tendan- 
turze 1 korpusu w Krakowie publiczne roz­
prawy ofertowe.

Bliższe w arunki ogłoszone ąą w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w No 
wej Reformie z dnia 29. października 1904. 

Z c. k. in tendantury  1. Korpusu.

L. cz. E. 202/4 (11) (9088 2 - 2 )
Dnia 29. listopada 1904 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w tu t. sądzie 
w biurze N r. 10, licytacya a) realności lw h. 
26 ks. gr. Lubliniec nowy składającej się 
z pb. 86, 87 pgr. 69, 1187, 8521/2, 8588/2, 
b) realności lw b. 513 tejże gm iny składają­
cej się z pgr. 1188, c) realności lw b. 620 
tej samej gm iny składającej się z pgr. 3538/3, 
3533/4 wraz z przynależnościami.

N ieruchomości, wystawione na  licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1930 kor. przy­
należności zaś na  24 kor., b) na 40 kor. 
przynależności na 10 kor., c) na 480 kor.^ 

N ajniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 1303 kor. 67 hal., ad b) 33 kor. 33 
hal., ad c) 320 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 26. września 1904.

L. cz. E . VII. 1565/4 (5) (9044)
Dnia 29. listopada 1904 o godz. 9 

przed południem  południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1., odbędzie się 
licytacya a) 1/3 części realności lw h. 229 
gm. Dobrotów, b) 5/53 części realności lwh. 
39 gm. Dobrotów, c) 1/3 części realności 
lwh. 229 gm. Dobrotów wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości, wystawione na  licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 186 kor. 66 bal., 
ad b) na  179 kor. 25 hal., ad c) na 186 
kor. 66 hal. wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi ad a) 124 kor. 
44 hal., ad b) 119 kor. 50 hal., ad c) 124 
kor. 44 bal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 21. października 1904.

L. cz. E . V II. 1566/4 (6) (9045)
Dnia 29. listopada 1904 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym , w biurze Nr. ] ,  odbędzie się licytacya
a) połowy realności lw h. 846 gm. Łanczyn,
b) całej realności lw h. 1452 gm. Łanczyn 
objętych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na ad a) 197 kor. 50 hal., 
ad b) 210 kor. wraz z przynależnościam i.

Najniższa cena wynosi ad a) 131 kor. 
97 hal., ad b) 140 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienionym  
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
D elatyn, dnia 21. październ ika  1904.

L. cz. E . 1420/4 (5) (9041)
D nia 29. listopada 1904 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro N r. 9, licytacya 1/4 części realności 
wyk. bip. 195 i 1/12 części realności wyk. 
hip. 197 w Nakwaszy.

Realności te (g run ta  z przynależnościa­
mi) oceniono na 362 kor. 33 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 240 kor. 80 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 19. października 1904.

L. cz. E, V. 2122/3 (10) (9040)
Na żądanie Mojżesza Kaswina w Sta­

nisławowie, zastąpionego przez adw. d ra  E. 
Fischlera, odbędzie się dnia 30. listopada 
1904 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 31, licy­
tacya realności whl. 489 gm. Stanisławów.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 8917 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 5195 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisław ów , dnia 12. października 1904.

L. cz. E. 653/4 (8) (9051)
Na żądanie Zakładu komercyalno kre­

dytowego w Stanisławowie, odbędzie się dnia
1. grudnia 1904 o godz. 9 1/, przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 2 w Sołotwinie, licytacya połowy 
realności lwh. 1451 gm. Sołotwina, wraz z 
przynależuośeiami, składającem i się z połowy 
domu, kuźni i studni.

Nieruchomość, wystawiona aa  licyta­
c ję , jest ocenioną na 310 kor., przynależno­
ści zaś na 225 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dn ia  20. października 1904.

L. cz. E. 1072/4 (7) (9026J
N a żądanie M aurycego Lipschiitza z 

Krakowa, odbędzie się dnia 28. listopada 
1904 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza N r. III. w 
U hnow ie, fc y tsc y a  całej realności lwh: 504 
gm. kat. U hnów -Zastaw ie bez przynależności.

W artość szacunkowa 1400 kor.
Najniższa cena 934 kor.
A kta i -warunki do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ubnów, dnia 26. września 1904.

L. ez. E. 538/4 (5) (9020)
D nia 1. grudnia 1904 godz. 10 rano, 

odbędzie się w sądzie podpisanym , biuro 8,

licytacya realności wyk. hip. 578 i połowy 
wyk. hip. 692 gm. Lisko.

Nieruchomości te (role) oceniono pierw ­
szą na 380 kor., drugą na 120 kor.

N ajniższa cena pierwszej wynosi 254 
kor., drugiej 80 kor., poniżej k tóryeh sprze­
daż nie nastąpi.

Niniejszem zatwierdzone w arunki licy­
tacyjne i odnośne inne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie.

Praw a niniejszej licytacyi niedopuszcza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed rozpo­
częciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchom ości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 25. października 1904

L. cz. E . 537/4 (4) (8050)
D nia 2. g rudnia 1904 godz. 10 raao, 

odbędzie się w sądzie podpisanym  biuro 8, 
licytacya 1/5 części realności wyk. hip. 59 i 
332 gm. Uherce.

Nieruchomości te (dom  i g run ta) oce­
niono pierwszą na 260 kor., drugą na 30 kor.

Najniższa cena pierwszej wynosi 174 
kor., drugiej 20 kor., poniżej k tórych sprze­
daż nie nastąpi.

Niniejszem zatwierdzone w arunki licy­
tacyjne i odnośne inne dokum enta można 
przejrzeć w sądzie.

P raw a niniejszej licytacyi niedopuszcza- 
jące , zgłosić do sądu najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchom ości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 27. października 1904.

L. cz. E. 3279/4 (6) (9077 1 - 8 )
N a żądanie K asy Oszczędności m iasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo­
gera, odbędzie się dnia 30. listopada 1904
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 22, licytacya 
połowy realności objętej whl. ks. gr. gm. 
kat. Tarnopol pod N sp. 254 na przedm ieściu 
Lwowskim położonej a stanowiącej kamienicę 
jednopiątrową.

Nieruchom ość, w ystaw iona_ na licyta­
cy §, je s t ocenioną na 9185 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4592 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 28. października 1904.

Upadłości
L. cz. S. 4 4 (4) (8988 2 - 8 )

Sąd obwodowy w W adowicach otworzył 
konkurs do majątku Józefa Getreidera kupca 
w Białej.

Komisarzem upadłości mianowany c. k. 
Sędzia powiatowy w Białej Zapałowicz, tym ­
czasowym zawiadowcą adw. dr. Gross.

Audyencya do wyboru wyznaczona na
14. listopada 1904 o 10 przed południem 
w sądzie powiatowym w Białej.

W ierzytelności zgłoszone być m ają w 
c. k. sądzie powiatowym w Białej do 28 
listopada 1904 zaś audyencyę likw idacyjną 
wyznaczono na 28. grudnia 1804 godz. 10 
przed południem  w sądzie powiatowym 
w Białej.

0 . k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, 26. października 1904.

L. cz. S. 4/4 (1) (9053 1 - 3 )
E dykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezw olił na otwarcie konkursu do majątku 
Barucha Beittel nieprotokołowanego w łaści­
ciela składu sukna we Lwowie przy ul. So­
bieskiego 9.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Adolfa M enkesa we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8. listopada

1904, godz. 11 przed połudn. w tym  sądzie, w 
biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zam ianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia  29. listopada 
1904 % na audyencyi likwidacyjnej, na dzień
1. grudnia 1804 godzina 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je  i ustanowili dla nich  porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym, wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw ida- 
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, d o ­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem in n e  osoby, swego zau ­
fania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zam ieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika ' 
dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 28. października 1904.

L. cz. S. 1/99 (163) (9083)
Zawiadowca m asy przedkłada protokół 

posiedzenia wydziału z 16. październ ka 1904 
wedle którego uchw ala wydział sprzedać z 
wolnej ręki pretensye Józefa Freudenheim a 
intabulowane na dobrach Tłumacz.

Otóż do powzięcia przez ogół uchwały 
§ 144 i 148 ust. kos. w tej m ierze wyzna­
czam audyencyę na dzień 7. listopada 1904 
o godz. l i  rano w B. N r. 50.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Drohobycz, dn ia  18. października 1904.

Konkursa.
L. 128966/11. (8980 3 - 8 )

K O N K U R S .
Na posady expedyentów przy c. k. 

Urzędach pocztow ych:
1. W Ostawach białych z poborami 3 

klasy 6 stopnia i ryczałtem  na służącego 
504 kor.

2. W  Radenieach z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem  na służącego, który 
później oznaczonym będzie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. listopada br. do c. k. D yrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów
dla Galicyi.

Lwów, dn ia  26. października 1904.

L. 8089/04 (9029 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Rawie ru­
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kancelisty z płacą roczną 1400 
kor. i prawem do 3-ch pięcioleci po 
100 kor. pod warunkami następują­
cymi :

1. Kandydaci winni wykazać się
a) świadectwem niższych szkół średnich 
lub szkoły wydziałowej, b) pismem czy- 
telnem, c) biegłością w języku polskim, 
ruskim i niemieckim w słowie i pi­
śmie, d) praktyką w dziale manipula­
cyjnym przy władzach autonomicznych 
lub rządowych.

Posada nadana zostanie na razie 
prowizorycznie po upływie roku zado- 
walniającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy najdalej do dnia 
20. listopada br. do Wydziału powia­
towego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Rawa ruską  29. października 1904.

Sekretarz: Prezes:
J- Karg. z. Obertyński.
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L. 76. (8975 8— 3)

Ogłoszenie konkursu.
W kancelaryi c. k Uniwersytetu 

lwowskiego jest do obsadzenia posada 
oficyała w randze X. z płacą i do­
datkiem aktywalnym do tej klasy 
ustawą przywiązanym. Oficyał ten peł­
nić ma funkcyę kwestora.

Ubiegający się o tę posadę, za­
strzeżoną według ustawy z 19. kwie­
tnia 1872 (dz. u. p. nr. 60) w pierw­
szym rzędzie dla wysłużonych c. k. 
podoficerów, winni wnieść podania do 
c.k. Senatu akademickiego, a to jeśli się 
znajdują w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej władzy przełożonej 
i wykazać w tych podaniach:

a) swój wiek i stan cywilny,
b) dotychczasowe zatrudnienie i 

zachowanie się,
c) dowód ukończonych studyów 

gimnazyalnych,
d) znajomość języków krajowych,
e) okoliczności czy mają upra­

wnienie w myśl powołanej ustawy 
z 19. kwietnia 1872.

Podania winne być wniesione naj­
później do końca listopada 1904.

Z Senatu akademickiego c. k Uni­
wersytetu lwowskiego.

Lwów, 20. października 1904.

L. 1017 04 (9023 2 — 3)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę akuszerki okręgowej z Sie­
dzibą w Staruni.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 240 koron 
płatna w kasie Wydziału powiatowego 
w ratach miesięcznych zdołu.

Kandydaci mają się wykazać:
1. świadectwem odbytego kursu 

położniczego;
2. dyplomem na akuszerkę;
3. świadectwem moralności;
4. św ia d e c tw e m  zd ro w ia ;
5. znajomością języków polskiego 

i ruskiego.
Podania wnosić należy do Wy­

działu powiatowego w terminie dni 
trzydziestu od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, 25. października 1904.

Prezes: Szeliński.

Nr- 4016 057
K O N K U R S .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
posada dozorcy więźniów IV. kategoryi płac.

Do posady tej przywiązane są normal­
ne pobory sług państwowych czwartej kate­
goryi płac, ubiór służbowy i dziennie porcya 
chluba o wadze 840 gramów.

Jako szczególny warunek do otrzyma­
nia tej posady wjmaganem jest w myśl 
§ 12 ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz.
u. p. Nr. 60 zupełna znajomość rzemiosła 
krawieckiego i biegłość w przykrawywamu 
ubrań służbowych.

Do pouań należy dołączyć oprócz 
metryki chrztu, karty przynależności, świa­
dectwa moralności i szkolnego, dokumentów 
wojskowych, także świadectwo uzdolnienia 
do rzemiosła krawieckiego, jakoteż biegłości 
w przykrawywaniu uniformów a w końcu 
dowód, iż petent włada językiem poiskim 
i ruskim w słowie i piśmie.

Nowomianowauy jest obowiązany naj­
później po upływie jednego roku złożyć 
egzamin z przepisów służbowych dla straży 
więziennej.

W razie nie złożenia egzaminu z dobrym 
p o stęp em  nastąpi uwolnienie ze służby.

Zaopatrzeni wojskowym certyfikatem 
uprawniającym do posad rządowycfi są od 
z d aw an ia  powyższego egzaminu uwolnieni.

Należycie udokumentowane podania 
należy nadsyłać najpóźniej do dnia 4. grudnia 
1904 na ręee c. k. Dyrekcyi zakładu karne­
go dla mężczyzn w Stanisławowie.

0. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, 30. października 1904.

Wyroki prasowe.
31. 248. (9003)

®aś ! !. ®reig* al2 iprejjgertdjt in 
jpilfttt fjat mit bem ©rfenntniffe oom 25. Dfto= 
ber 1904, j(5r. 85/4, bie SBeitermbmtung ber

97r. 48 ber 3eitfd)nft := „New-Yorske L isty11 
bom 28. ©eptember 1904 tuegen ber ©telle bon 
„Viden, 27. zari. Velky rozruch11 big „svo- 
bodeu11 beg Slrtifelg; „Rakousko-Uhersko11 
nad) §. 64 ©t. ©. berboten.

2)ag I. I. SanbeS- alg ^refcgeridjt in 
93riinn tjat mit bem Gśrfenntnifle bom 25. 
Dftober 1904, Jjir. 37/4, bie SBeiteroerbreitung 
ber 91r. 45 ber geitfdjrift; „Moravsky Kraj“ 
bom 24. Dftober i9 0 4  tuegen ber ©telle bon 
„Celibat je “ big „bLvne zeny11 bann bon 
„Celibatem se vlastne“ big „pohyblivou ar- 
madu“ beg Slrtifelg; „Celibat11 nad) §. 303 
©t. ®. berboten.

31. 250. (9032)
2)ag f. f. Sanbeg alg ^refjgeridjt in 

iii rag tjat mit bem ©rtenntniffe oom 27. Dftobet 
19o4, jJSr. I. 95/4, bie SBeiterberbreitung ber 
9lr. 44 ber geitjdjrift: „Zar“ bom 27. Dfto* 
ber 1904 toegen Der ©telle bon „Hle bozi 
trest" big „& zmirej vustrani“ beg ©ebidjteg: 
„Nad kolebkou nemocneho ditka11 nad) §. 
122 a ©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 185/4 (8) (8864 3 - 3 )

Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Soluicę w (Ubojnie.

Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ga- 
wora w Ochojnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 20, sierpnia 1904.

L. cz. P. 209/4 (8) (8810 3 - 3 )
Fedor Kozmeniuk z Nowosielicy uzna­

nym został marnotrawcą kuratorem jego 
ustanowiono Stefana Kozmeniuka Semena 
z Nowosielicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20. września 1904.

L. cz. P. 137/4 (8906)
Za umysłowo chorego uznano Fran­

ciszka Kempeckiego w Humniskach.
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 

Kempeckiego w Humniskach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 23. września 1904.

L. cz. L. 7/4 (3) (8532)
Sąd powiatowy w Żmigrodzie ustana­

wia kuratelę nad Julią Nester w Hałbowie 
z powodu marnotrawstwa a kuratorem usta­
nawia Stefana Tyrpaka tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 10. września 1904.

L. cz. L. 4/4 (11), P. 185/4 (11) (8857)
Za marnotrawcę uznano Piotra Drzyzgę 

zamieszkałego w Jasko wicach.
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 

Smajka, gospodarza w Jaśkowicach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 5. października 1904.

L. cz. L. 3/4, P. 184/4 (6) (8858)
Za umysłowo chorą uznano Reginę 

Radwan w Izdebniku-
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ra­

dwana w Izdebniku Nr. 129.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, dnia 2. października 1904.

L. cz. L. 16/4, P. 251/4 (5) (8834)
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą 
z dnia 5. października 1904 1. cz. Nc. 604/4 (5) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Hafią Kopelciów 
w Markówce z powodu stwierdzonego przez 
Sąd w Peczeniżynie marnotrawstwa a kura­
torem ustanawia Michała Popiwniuka w Mar­
kówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 7. października 1904.

L. cz. L. 4/4 (19) (8843)
Za głupkowatych uznano a) Maryannę 

z Jaroszów Szczudzawową, b) Jędrzeja Jaro­
sza i c) Rozalię Jarosz z Nakla ad Łukano- 
wice.

Kuratorem ad a) ustanowiono Jana Bie­
niasa, zastępcę wój*a z Ispu ad Łukanowice, 
a kuratorem ad b) i c) ustanowiono Michała 
Kubika, rolnika z Ispu ad Łukanowice.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojn cz, dnia 9. października 1904.

L cz. L. 6 4 (6) (8922)
O. k. sąd powiatowy w Turce oddział

IV. ustanawia na podstawie udzielonego przez

c. k. sąd obwodowy Oddz. V. w Samborze 
uchwałą z dnia 25. czerwca 1904 L. cz. Nc.
V. 217/4 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Fediem Rolem w Wołczem z powodu stwier­
dzonego przez sąd powiatowy w Turce mar­
notrawstwa a kuratorem ustanawia p. Iwana 
Wólczańskiego w Wołczem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka, dnia 14. lipca 1904.

L. cz. P. U 4 /4  (4) (8908)
Za chorą na umyśle uznano Agnieszkę 

Dietrius w Bohorodcz&nach.
Kuratorem jej ustanowiono Romana 

Dietriusa w Bohorodczanach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorcdczany, dnia 6. sierpnia 1904.

L. cz. P. VI. 146/4 (3) (8914)
Kubę Przjtockiego uznano głupkowatym 

a kuratorem tegoż ustanowiono Lesia San- 
dyka z Kolanek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 27. lipca 1904.

L. cz. P. 434,00 a (44) (8749)
Nad likiem  Czerniakiem z Karowa 

przedłużono władzę opiekuńczą z powodu 
marnotrawstwa, kuratorem ustanowiony Emi­
lian Panas z Karowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 23. września 1904.

L. cz. P. V. 135,4 (3) (8779)
Anna Kopacz z Sołonki uznana marno­

traw; ą, kuratorem ustanowiono Marcina Re- 
czucha w Sołonce.

0. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział V. 
Lwów, dnia 15. października 1904.

L. cz. P. 162,4 (10) (8771)
Jas Jankowski z Boryłowa uznany zo­

stał głupowatym, kuratorem ustanowiono dla 
niego Michała Rzymskiego krawca w Bary- 
łowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 15. sierpnia 1904.

L. cz. P. 38,2 (22) (8798)
Zawieszona nad Malką Trutyna kura­

tela z powodu choroby umysłowej uchyloną 
zostaje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 26. kwietnia 1904

L. cz. L. IV. 4/3 P. IV. 135/4 (10) (8806) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 

z Gontarskich Babicką w Oleszycach mieście 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 

Gontarskiego gospodarza w Oleszycaeh mieście. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 4. sierpnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 118.429. (8925 3— 3)

W EZW ANIE  
Do woźnego c. k. urzędu podatkowego 

w Dubiecku 
N i k i t y  B a l  a.

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar­
bu wzywa niniejszem w myśl Najwyższego 
postanowienia z dnia 24. czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej 
z dnia 9. lipca 1835 L. 28.289 (Zb. norm. 
z r. 1835 str. 151) woźnego urzędu podatko­
wego w Dubiecku Nikitę Bala, który dnia 
5 wrzfśma 1904 wyjechał za 2 dniowym  
urlopem z siedziby urzędu i dotychczas nie 
powrócił, aby w przeciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa­
nia w dzienniku urzędowym Gazety Lwow­
skiej powrócił do swego miejsca służbowego 
i zgłosił się do służby, gdyż w razie prze­
ciwnym krajowa Dyrekcya skarbu uzna iż 
wystąpił ze służby rządowej i wykreśli go ze 
stanu osobowego woźnych podatkowych.

0 . k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 19. października 1904.

L. cz. C. XII. 443/4 (1) (8979 3 -  3)
Przeciw Herschowi Suhrenzlowi, Zalle- 

lowi Dawidowi 2 im. Schrenzlowi, jako spad­
kobiercom Freidy Lieb i Antouiemu Ryb­
czyńskiemu, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k sąiu po­
wiatowego S. I. we Lwowie przez Bala Fin 
kiera, właściciela realności we Lwowie Stary 
Rynek 5 pozew o uznanie, że powód nabył 
prawo własności przez zasiedzenie części re­
alności Iks. 3933/4 we Lwowie lwh. 316/111. 
ks. gr. gm. kat. m. Lwów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9. listopada 1904 o godz 10, sala Ila.

Celem strzeżenia praw wyżej/Jwspomnia- 
nych pozwanych, ustanawia się p. dr. Jana 
Kasparka, adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział KIL 
Lwów, dnia 20. października 1904.

L. cz. Dh. 2343/4 (8967 3 —3)
Na wniosek Herseha Frieda zezwolił 

sąd tut. uchwzłą z 22/9 1904 1. cz. Nc. VI. 
1510 4 na wdrożenie amortyzacyi wierzytel­
ności hipotecznej mianowicie prawa zastawu 
dla kwoty 90 złr. z większej sumy 180 złr. 
zaintabulowanego w stanie biernym realno­
ści lwh. 1167 gm. Kuty na rzecz Abrahama 
Steina.

Wzywa się więc wszystkich mających 
jakiekolwiek roszczenia do pomienionej w ie­
rzytelności hipotecznej, ażeby roszczenia te 
do 1/11 1905 w tut. sądzie zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym na ponowDy wniosek 
amortyzacya wpisu prawa zastawu dla tejże 
wierzytelności dozwoloną i intabulacya wy­
kreślenia tegoż wpisu zarządzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 22. września 1904.

L. cz. Nc. IV. 94/4 f i )  (8996 2 - 3 )
W c. k. Urzędzie podatkowym w Do­

linie jako urzędzie depozytowym c. k. sądu 
powiatowego w Dolinie są przechowane od 
lat 30 następujące depozyta a to:

1. w masie Bazylego Horbaczewskiego 
książeczka Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 
32339 na kwotę 54 kor. 77 hal.

2. w masie Arona Frieda 19 sztuk ro­
syjskich kopiejek w srebrze wartości 6 kor. 
10 hal., 9 sztuk cwancygierów wartości 3 
kor. 74 hal. i książeczka wkładkowa Doliń­
skiej Kasy Oszczędności Nr. 735 na 18 kor. 
20 hal.

3. w masie Józefa Mordka Gelba ksią­
żeczka Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 
32345 na kwotę 19 kor. 40 hal.

4. w masie Józefa Krynickiego gotówka 
w kwocie 4 kor. 15 hal.

5. w masie Józefa Małeckiego książeczka 
Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 32360 na 
58 kor. 20 hal.

6. w masie Antoniego Petryka gotówka 
w kwocie 6 kor.

7. w masie Bazylego Garbaczewskiego 
skrypt dłużny z daty 13. czerwca 1866 na 
70 kor. złożony przez Jana Mazurkiewicza.

Wzywa się niniejszem uprawnionych do 
podjęcia tych depozytów, ażeby w ciągu je­
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni — 
licząc od trzeciego dnia po ogłoszeniu tego 
edyktu — wykazali swoje prawa do tych de­
pozytów, gdyż inaczej zostaną walory przy­
znane Skarbowi Państwa jako funduszowi 
przypadłości a prywatne dokumenty będą 
złożone do registratury sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. C. II. 424/4 ( l )  (8990 2 - 3 )
Przeciw Janowi Meromeckiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Sambo­
rze przez Luzera Kleinberga, Ohaima Haim- 
berga i Abrahama Wegnera pozew o uzna­
nie prawa własności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. listopada 1904 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dra Rogalskiego w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie ua jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ou w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 15. października 1904.

L. cz. 0. 226/4 (2) (9059)
Przeciw Wincentemu W eyersowi ze 

Szczawuicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krościenku przez Ignacego 
Berenhauta, w Nowym Targu pozew o za­
płacenie kwoty 369 kor. 90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucję w tut. sądzie na dzień 4. listopada 
1904 o t:odz. 9 rano, Sala Nr. I.

OUem strzeżenia p aw nieobecnego po­
zwanego W incentegs ustanawia się p. dra 
Władysława Zajączkowskiego c. k. notaryusza 
w Krościenku kuratorem.

Teuże kurator zastępować będzie nie­
obecnego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, 18. października 1904.
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i dzącego z dóbr Czelatycze objętej whl. 167 

i 169 ks. gr. dla większych posiadłości,' 3) 
do 1. ez. 0. 26S,4 (1) przeciw niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Wincentemu 
Sroczyńskiemu o wykreślenie z dóbr Czela- 
tyce części objętych whl. 167 ks. gr. dla 
większych posiadłości sumy 160 złr. a. w.

Na podstawie tych pozwów została wy­
znaczoną audyencya w c. k. sądzie powiato­
wym w Pruchniku na dzień 12. listopada 
1904 o godz. 9 rano biuro Nr 17.

Celem strzeżenia praw dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Lejzora Ama- 
dy, Leiby Littmana i W incentego Sroczyń­
skiego ustanawia się P. Stanisława Hołuba 
c. k. notaryusza z Pruchnika kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie w}ż 
wymienionych niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu w rzeczonych sprawach na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Pruchnik, dnia 26. października 1904.

ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
ozasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10. października 1904.

L. cz. T. 46,4 (2) (8788 8 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Katarzyny Krzakowej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 211804 na 
24 kor. 02 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zg łosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zo stanie

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10. października 1904.

L. 154.781.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 31. paździer­
nika 1904 1. 154.781 z wyłączeniem niektó­
rych miejscowoś i powiatów: brodzkiego, ka- 
mioneckiego, podhajeckiego, skałackiego, tar­
nopolskiego, trembowelskiego, zbarazkiego i 
Zborowskiego z obszarów zamkniętych ob­
wieszczeniem z 17. października 1904 1.

146 698 z powodu zarazy pyska i racic.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo-racieosej w powiatach: brodzkim, ka- 
mioaeckim, podhajeckim, skałackim, tarno­
polskim i zbarazkim c k. Namiestnictwo w y­
łącza z obszarów zamkniętych obwieszcze­
niem z 17. października 1904 1. 146.698 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie:

I. w  powiecie politycznym Brody: 
Dubie, Dudyń, Hołoskowice, Suchodoły;

II. w powiecie politycznym Kamion­
ka strumiłowa: Demów, Józefów, Kamion­
ka strumiłowa, Łany polskie, Łapajówka, 
Witków nowy;

III. w powiecie politycznym Pohaj- 
c e : Bohatkowce;

IV. w powiecie politycznym Skałat: 
Dorolijówka, Sorocko, Staromiejszczyzna, 
Zadniszówka;

V. w powiecie politycznym S o k a l: 
Baranie-Peretoki, Horbków, Horodłowice, Łu 
bów, Mianowice, Nuśmice, Perespa, Pieczy- 
góry, Sielec, Skomorochy, Starogród, Stenia- 
tyn, Szarpzńce, Tartaków miasto, Tartaków 
wieś, Tartakowiec, Tudorkowice, Uhrynów;

VI. w powiecie politycznym Tarno­
pol: Domamorycz, Dubowce, Konopkówka, 
Krzywki, Ładyczyn, Mikulińce, Pokropiwna, 
Stechnikowce, Zabójki;

VII. w  powiecie politycznym Trem­
bowla: Nałuże, Strusów, Warwaryńce;

VIII. w powiecie politycznym Zba­
raż: Bazarzyńce, Ozernichowce, Czumale, 
Dobrowody, Iwaszkowce, Kapuścińee, Kra­
snosielce, Łubianki niżne, Netreba, Nowiki, 
Opryłowce, Roznoszyńce, Sieniachówka, Sie­
niawa, Tarasówka, Zarubińce, Zbaraż, Zaru- 
deczko;

IX. w  powiecie politycznym Zborów:
Jezierna;

i zezwala na wolny obrót zwierzętami 
racicowemi w tych miejscowościach w gra­
nicach obowiązujących przepisów.

Inne postanowienia obwieszczenia z 17. 
października 1904 I. 146.698 pozostają nadal 
w mocy.

Obwieszczenie niniejsze wchodzi w wy­
konanie z dniem ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. października 1904.

L. cz. 0 . III. 212/4 (1) _ (9082)
Przeciw Maksymowi Tutko z Regetowa 

wyżnego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Fedora Zen- 
drana z Regetowa niżnego pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. li­
stopada 1904 o 9 1/* rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
ksyma Tutko ustanawia się p. adw. dra Wol- 
niewicza w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 28. października 1904.

L. cz. C. III. 344/4 (1) (9023)
Przeciw Annie Mucha niewiadomej 

z pobytu wniósł Ascher Grtinspann z No­
wego Targu pozew o rozdział współwłasności 
realnośc-i lwh. 1126 i 1333 ks. gr. gm. Za­
kopane.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 5. listopada 1904, o godz. 
9 rano.

Dla pozwanej ustanowiono adwokata 
dra Kohna kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwą 
na w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 17. października 1904.

L. cz. C. 266/4(1), 267/4 (1), 268 4 (1)
(9061)

Do c. k. sądu powiatowego w Pruchni­
ku zostały wniesione pozwy przez W łodzi­
mierza Ustrzyekiego właść. dóbr. w Ozelaty- 
each 1) do 1. cz. C. 266/4 (1) przeciw nie­
wiadomemu z życia i miejsca pobytu Lejzowi 
Amada o wykreślenie z dóbr Czelaty -e część 
lwh. 167 i’ część lwh. 169 ks. grunt, dla 
większj ch posiadłości c, k. sądu obwodowe­
go w _ Przemyślu, 2) do 1. C. 267,4 (1) prze­
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Leibie Littmanowi o wykreślenie kwoty 464 
złr. a. w. z większej sumy 928 złr. pocho-

L. cz. 0, III. 179/4 (2) (9060)
Przeciw Annie Smolarz niewiadomej 

z pobytu wniosła Maryanna Budź i spół. 
z BLłki pozew o 440 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 8. listopada 1904 o godz. 
10 rano.

Dla pozwanej ustanowiono adw. dra 
Nowotnego kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwana 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, 27. października 1904.

L. cz. T. 35,4 (3) (8739 3— 3)
Na wniosek Simchy Templera w Brzesku 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo podczas pożaru miasta 
Brzeska w dniu 25. lipca 1904 zgorzałej 
książeczki wkładkowej „Powszechnego zakła­
du kredytowego" w Brzesku N. 159 na na­
zwisko Simchy Leiba Templera wystawionej, 
a na 402 kor. 89 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 17. września 1904.

, L. cz. T. 8,4 (2) (8704 3 - 3 )
j 0. k. Sąd obwodowy w Jaśle naw nio- 
j sek Reginy z Kucharskich Wajdowej wydaje 

ogólne wezwanie, aby uwiadomiono o życiu 
i miejscu pobytu Walentego Kozika, po F i­
lipie, urodzonego dnia 6. lutego 1833 w 
Odrzykoniu, który się przed przeszło 30 laty 
z gminy wydalił, albo tutejszy Sąd albo ku­
ratora adw. dr. Henryka Rosenbuseha w Ja­
śle aż do dnia 15. listopada 1905, gdyż po 
po upływie tego czasokresu na ponowny 
wniosek Reginy Wajdowej wydanein zosta­
nie orzeczenie o uznaniu za zmarłego nieo­
becnego Walentego Kozika.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1. października 1904.

L. cz. T. 3,3 (7) (8657 3 - 3 )
Wzywa się każdego posiadającego wia­

domość o Andrzeju Dzieehu syna Andrzeja 
i Doroty, urodzonym 1858 r. w Bystrej, któ­
ry przed 30 laty bez śladu z Bystrej się w y­
dalił, aby takową sądowi lub kuratorowi 
adw. Schmetterlingowi w Białej najdalej do
15. października 1905 udzielił.

Po upływie tego terminu zapadnie na 
ponowny wniosek orzeczenie o śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, 1. października 1904.

L. cz. T. 13 4 (2) (8682 3 - 3 )
Na wniosek Maryanny Gwozda we Lwo­

wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 20.891 na 
454 kor. 61 hal. na nazwisko Maryanny 
Gwozda opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby z swojemi prawami się zgłosił w 
przeciwnym bowiem razie wspomniana ksią­
żeczka po upływie sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia licząc uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. kwietnia 1904,

L. cz. T. 12/4 (5) (8846 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Babetty Liebermann właści­
cielki dóbr w Knihininie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawczynię zgubionego 
weksla następującej treści: „Stanislau den
1. Marz 1902 Pr. 260 K. Am 1. Juli 1902 
1902 zahlen Sie gegen diesen Prima Weksel 
an die Ordre meiner eigenen die Summę 
von zweihundert sechzig Kronen den Wert 
erhalten und stellen ihn aufRechnung ohne 
Bericht Herrn Ladislausj Eder in Stanislau 
Babetta Liebermann angenommen Ladislaus 
Eder. Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
ręzie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. Na zarzut do 
tus. protokołu z dnia 2. sierpnia 1904 1. cz. 
T. 12,4 (4) przez Władysława Edera uczy­
niony, że powyżej spisanego weksla nie 
akceptował zauważa się że tenże zarzut ni­
niejszemu postępowaniu na przeszkodzie 
nie stoi a tylko w ewentualnym procesie 
wekslowym ze skutkiem podniesionym być 
może.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19. sierpnia 1904.

L. cz. T. 14/4 (1) (8893 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Marguli Weitz kupcowej 
w Mraźnicy wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksla a to: 
z daty Mrsźnica 30. lipca 1904 na kwotę 
138 kor. opiewającego, w dwa miesiące od 
daty wystawienia płatnego, przez p. Fausty­
nę Muller akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od daty płatności 
wekslu w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 14. września 1904.

L. cz. T. 5/4 (2) (8761 2 - 3 )
Na wniosek Goldy Scheinwetter kupco­

wej w Jarosławiu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawczynię zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa oszczędności zaliczkowego i kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Jaro­
sławiu Nr. 434 z daty Jarosław 23. kwie­
tnia 1893, wedle powiadomienia ze strony 
dyrekcyi owego Towarzystwa z 20. lipca 
1904 pierwotnie na kwotę 96 kor. opiewa­
jącej a w r. 1900 do kwoty 79 kor. 52 hal. 
zredukowanej i w księgach tegoż Towarzyst­
wa jako należytość wnioskodawczym uwido­
cznionej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby tę książeczkę

L. cz. 0. III. 346/4 (1) (9024)
Przeciw Szymonowi Łojasowi „Kośla“ 

niewiadomemu z pobytu wniosła Anna Łojas 
„Kośla" z Szaflar pozew o 600 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 10. listopada 1904 godz. 9 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Stysia kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 20. października 1904.

L. cz. 0  II. 188/4 (1) (9022)
Przeciw Maryannie Dąbrowskiej nie­

wiadomej z pobytu wniósł Jan Trybuła z 
Białki pozew o 560 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 21. listopada 1904 godz. 10 
rano.

Dla pozwanej ustanowiono adwokata 
dra Stysia kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki pozwana w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 21. października 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 16/4 (2) (t- 707 3 —3)

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności w Kołomyi Nr. 21794 opiewa­
jącej na kwotę 700 kor. złożoną 19. listopada 
1903 do art. 1871 wystawioną na imię Re­
giny Axelrad ze zastrzeżeniem, że wkładka ta 
wypłaconą być ma za hasłem poz. 21 zano- 
towanem by do 6 miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
rzeczoną książeczkę w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku 
tecznym upływie tego czasokresu książeczka 
ta za umorzoną i pozbawioną mocy prawnej 
będzie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnią 4. października 1904.

I,. cz. T. 48/4 (1) (8818 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Arona Schwarzkachla jako 
ojca małoletniego Abrahama Ohaima 2-im. 
Schwarzkachla wdraża się posrępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo pod 
czas pożaru miasta Brzeska w dniu 25. lipca 
1904 spalonej książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Brzesku Nr. 5236 
na kwotę 34 kor. opiewającej, a na imię 
Abrahama Chaima 2-im, Schwarzkachla wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w prze­

L. cz. T. 54/4 (2) (8760 3 - 3 )
Na wniosek Szymona Schippera handlu­

jącego w Sokołowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy aseku­
racyjnej Stowarzyszenia Gizela (Gisela-Verein) 
z daty Wiedeń 23. stycznia 1893 Nr. 58312 
mocą której Beila Schipper ur. w grudniu 
1890 w Sokołowie była ubezpieczoną na ka­
pitał w kwocie 700 złr. a w dniu 1. stycznia 
D H l płatny pod warunkiem że tsż Beila 
Schipper dożyje dnia płatności i że premie 
asekuracyjne aż do tego czasu płacone będą.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił s:ę ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. września 1904.

L. cz. Nc. IV. 42,4 (1) (8772 3 - 3 )
Na wniosek Antoniego Szumilskiego 

z Monasterzysk wdraża się postępowanie ce-
l-.m amortyzacyi rzekomo spalonej policy 
asekuracyjnej „Towarzystwa ubezpieczeń im. 
Gizeli w Wiedniu" Nr. 113506 z daty Wie­
deń 21. sierpnia 1895 opiewającą na imię 
Ludwiki Szumilskiej płatną w dniu 1. wrze­
śnia 1912.

Właściciciela tejże policy wzywa się 
przeto, by swe prawa wciągu 1 roku 6 ty­
godni i 3 dni zgłosił, gdyż inaczej powyższy 
dokument po upływie tego czasu za nieważny 
uznanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzystka 16. września 1904.

L. cz. T. 37/4 (1) (8787 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Szymona Sterna wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych weksli, mianowicie:

1. weksla wystawionego 10. sierpnia 
br. płatnego w Krakowie u Mendla Sterna 
20. grudnia br. na 600 kor. na zlecenie 
własne opiewającego, akceptowanego przez 
Gabryela Dursta w Tarnowie zamieszkałego 
i przez Mendla Sterna w Krakowie zamie­
szkałego a przez Szymona Sterna jako wy­
stawcę i remitenta podpisanego;

2. weksla wystawionego 10. sierpnia br. 
płatnego w Krakowie u Mendla Sterna 8. 
stycznia 1905 na 500 kor. na zlecenie wła­
sne opiewającego, akceptowanego przez Ga­
bryela Dursta w Tarnowie zamieszkałego 
i przez Mendla Sterna w Krakowie zamie­
szkałego a przez Szymona Sterna jako wy­
stawcę i remitenta podpisanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności ka­
żdego z powyższych dwóch weksli, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powjższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4. września 1904.



11
udziałową, sądowi do 45 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia 1 ząc przedłożył sdyż po 
upływie powyższego czasokresu książeczka 

za amortyzowaną zostanie uznaną.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśli ^0. lipca 19: 4.

L. cz. T. 22/4 (3) _ (8847 1- 8 1
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ciii Schreier w S tan isła­
wowie z dnia 27- sierpnia 1904 dl .  cz. T. 
22 4 (1) wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego rzekomo prz-z wniosko 
dawczynię zagubionego bonu kasowego wy­
sławionego przez firmę bankową K. Kiesler 
n a s t ę p u j ą c e j  tre śc i: „N r. 96/295^ pr. K. 600 
Stanislau den 11. A ugust 1904 Frauleiit Ciii 
Schreier loco. Mit Gegenwertigen bestatige 
icu Ihcen  den richtigen Em pfang von Kro- 
nen S eebsŁ usde:t woftir ist sie zur Bflek- 
zahlung uach 1_0 ta fig e r K iindigung nebst 
4»/0 erkenne F . 600. Hochaethuogsvoll K. 
K iesler“.

Posiadacza powyższego bonu kasowego  
wzywa się przeto, aby zg łosił się ze swo- 
jfcmi prawami w ciągu jednego roku, sześciu

tygodni i trzech dni w przeciwnym  bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu te n ­
że bon za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 21. września 1904.

F i r m y .
L. cz. F .rm . 445 4. Sto w. II. 420 (857!)

2 - 3
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział II. podaje do wiadomości że poleca 
prowadzącemu jejestr dla stowarzyszeń, aby 
na podstawie nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia członków „powiatowego Towarzyst­
wa handlowego w Stanisław ow ie11 z dnia 12. 
kwietnia 1904 zanotował rozwiązanie i wy­
kreślenie firmy tegoż stowarzyszenia. Zarazem 
wzywa się wierzycieli, aby z swemi preten  
syami do tegoż stow arzyszenia się zgłosili. 

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Stanisławów, dnia 30. lipc-a 1904.

D o n i e s i e n i a  pryw atne.
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® Odznaczona na licznych wystawach.
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i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące.
@  K oszto ry sy , c e n n ik i i  w zo ry  n a  żą d a n ie  b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó- 
fg . wierna miejscowe i z prowmcyi uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i trw ale ^  
^  po cenach umiarkowanych
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jjlj Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
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|  ffiatka Boska Król. Kor. Polskiej i św. Stanisław i
j^ | Wysyła: Biuro dzienników Sbktłtiwskiegc, Lwó#, Pasaż Hausma&a 9, 

za cenę 2  k o r .  3 4  h a l .  wraz z portem.
*a m

W ażn e  i dogodne dla P. T . Inserentów
czasopismo

- p  H C  K K S ł O  J J t
Tygodnik społeczny

d!a u rzędn ików  p ryw a tn ych  w sz e lk ic h  k a te g o r y i

Przedpłata na „Przełom“ z przes. pocztuwą wynosi: 
z góry całorocznie półrocznie kwartalnie

W Austro-Węgrzech 9 K. 5 K. —  hal. B K . —  hal.
w Niemczech 9 m. 5 m. — f. 3 m. —  f.
W ROSSyi 5 rs. 2 rs. 50 kp. i  rs. 4 0  kp.

Adres Redakcyi i Administracyi »Przełomu« Lwów, ul. ^iłkpwskiego I. 2.
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuje oprócz Administracji wyłącznie Biuro ogłoszeń St. Sokołow­

skiego we Lwowie, Pasaż Hausmana. Numery okazowe gratis i opłatnie.

Przez wysprzedaż fabryki udało mi się
8000 sztuk dywanów ściennych

tanio kupić, że jestem w stanie wspaniały ścienny dywan (z rzenilli), 
na dwa boki jednakowy całkiem w prawdziwych kolorach, 100 cm. 
szeroki, 200 cm. długi, miłe desenie; Lwy, psy, sarnie familie, jelenie, 
pawie, łabędzie, kwiaty i t p. po 2 zł. 50 ct. za zaliczką wysyłać, 
jak długo starczy zapas. D la  w ilg o tn y c h  p o m ie sz k a li szczeg ó l­
n ie  p ś le e s  ponieważ wilgoć absolutnie nie przechodzi. 

Pierwszy morawski dom rozsyłkowy towarów

Juliusz Boitasch.
G o d in g  S3r 7 0  ( S H o r a ^ a ) .

Jeśli nie według życzenia, przyjmujemy bez zwłoki napowrót, 
a pieniądze zwracamy.
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K rochm al brylan tow y

S t  A Ż  A N T  A “
uznany powszechnie za najlepszy 

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a . .

Ogłoszenie.
P ó ł n .  n i e m .  L L O Y D  ( N o r d d e u t .  L l o y d )  
R e p r e z e n t a c y a  w e  L w o w i e ,  P a s a ż

H a u s m a n a  9 .
obniżył ceny jazdy

D O  N O W E G O  Y O R K U  I  B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i morskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udziela:
Reprezentacya półn. nlem. Lloydu we Lw ow ie,

P a s a ż  Hausm ana 9 .

S S i g i g g i  g n £ u

g e f t m e i f t i f d )  -  m tgarifd ic  g fo n t.
2) t e

XXVII. Tegelmajjtge 3at)wśftfeung ber ©ettercitoerfammlung 

C c h c r r c l d j i f d i s u u r t t t r t i r i i c n  © i t t t f
finbct im  SJtonate ^ c b r u i t t '  be£ 3af)re£ 1S05 ftatt.

S)te ftimmberecfjtigten S tftionare*), toddje btefer ® entraltierfam m lung al8  Shłitgtteber attgt* 
floren tootten, toetben eingelaben, tyateftenS b is S łtithncdj, P en  3 0 . U io bcn tbcr 1 9 0 4 , jttm njig  
au f tfjren SJłanten lautenbe, nor bem S u it  1904 batirte Stfuen ber Defterreidjijd) = ungarifcfyen 
S a n f  fam m t dńuponśbogen  bei ber ®epofiteii = Slbtljeilung ber § a u )) ta n fta lt in  SBien ober bet 
ber ^m up tanfta lt in  S ubapeft ober bei einem g ilta le  ju  ^inte legen ober n in fu ltren  gu laffett.

Slfttonare, oott toeldjen bie Stftien gu btefem &ereit8 bon frii^er^er bei ber ioan!
erliegen, jiub fjieburćt), otjne bajj e§ einer bejonberen Slnmelbung bebarf, ajłitglieber ber ©eue* 
ralnerfam m lung .

S ageS orbnung, O r t  unb  (©tunbe ber © i p n g  tnerben beu aiłitgttebern  ber ©etteraloer* 
jam m luttg  m ttteljt bejonberer ®ur<bmad)ung tn  ben gu 2Bien unb  S ubapeft erfc^etnenben 9lmtS= 
b la ttern  rec^tgeitig bcfannt gegeben toerben.

SBieu, 27. Dftober 1904
Ossterrsichisch-ungarische B ank. 

B i l i ń s k i
Gouverneur.

D en tseh
G e n e ra lra rh .

Pranger
Generaleekretar.

*) Sletifef 14. ber © ta tu ten  ber D efterreiibiftfbungarifdjen SBanf, SHinea 1 :  Stn ben © eneraltjerfantn tlungen 
ber Defterreicf)t(cf)=ungarifcf)ett SŚant W nnen n u r  bfterretĄifĄe unb ungarifdje S ta a tg a u g e p r ig e  
tbeiluebmen.

SJtrtitet 15. ber © ta tu ten : 3łou ber S (e ib ta(n te  au  ber © eneralberfan tn tlung  i jt  auSgejĄIojfeu:
a) m er n id jt im  SBoUgenuffe ber burgertid jen  SReĄte ftetjt, inSbefonbere audj ® erienige, itber 

bejfeu S ertnbgeu  ba§ ńon tu tó b erfa tjren  eroffuet morbeu ift, btó ju r  SBeeubigung De^felbeu.
b) m er in  g-otge einer ftrafgericf)tKct)en tSerurtijeitung in  feinen biirgeriicf)en, bolitifĄ eit ober 

(SiirenreĄten befĄ ran tt ift, folange biefe 33efĄ rantung anbauert.
Slrtifel 18. ber © ta tu ten : Qebe4 ŚJittglteb ber © eneralB erfam m tung la n n  n u r  in  etgeuer ijBerfon unb u iĄ t 

buref) eiuen 33ebottm&cf)tigten erfĄeinen unb  tja t bei ffierattjungeu unb ©utfĄetbungeu, auĄ  menu 
e§ in meijrereti (£igen)d)aften an  ben Słerfjanbtungen tijeilnebm en mitrbe, n u r  eine © tim m e.

Strtitet 19. ber © ta tu te n : C auten  Stttien auf juriftifdje Sperfonen, au f g r a u e n  ober au f m eljrere $^eilne§m er, 
fo ift berjenige bereĄ tigt, in  ber © eneratberfam m lung ju  etfd)einen unb b a i  © tim m reĄ t au8» 
juuben , metcfjer fiĄ m it einer Słollmadjt ber 2tttieneigentt)um er, fofern* biefe i)fterreid|ifd)e ober 
ungarifĄ e © taatSangetjorige ftnb, auSmeift. SSebottmaĄtigte ntitffen aber m it 'ituSnafime be8 
®ttienbefigeg iijreit fierffinticfien © tgenfĄaften naĄ  (Strtilet 14 unb 15) fafjig fein, a n  ber ®ene» 
ra toerfam m tung  t^eitjunefjm en-

(SłaĄ brud mirb nic^t tio n o rk t.)

Tłumaczenie.

Bank austryacko - węgierski.
XXVII. zwyczajne posiedzenie roczne Walnego Zgromadzenia 

B a n k n  ł i u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o
odbędzie się w miesiącu lu ty m  1905 r.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania*), którzy w tem Walnem Zgromadzeniu 
jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do środy 30. listo­
pada 1904 roku, dwadzieścia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1904 
datowanych akcyj Banku austryacko - węgierskiego wraz z arkuszami kuponowymi złożyli 
lub winkulowali w Oddziale depozytowym Zakładu głównego we Wiedniu, albo w Za­
kładzie głównym w Budapesz'-ie, lub też w jednej z Ftiij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku złożyli, są tom sa­
mem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, mięjsce i godzina Walnego Ziromadz^nia oznajmione będą człon­
kom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Buda­
peszcie.

Wiedeń, 27. października 1904. Bank austryacko-w ęgie rski.
K i l i ń s k i

gubernator.
Beutsch Pranger

generalny radca. generalny sekretarz.

*) Artykuł 14. statutów Banku austryacko węgierskiego, ustęp 1: W Walaych Zgromadzeniach Banku 
austryacko- węgierskiego uczes "n ezyć mogą tylko t bywatele austryaccy i węgierscy.

Artykuł 15. statutów: Od uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu jest ^yłączouy:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego 

majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się ire sk óczy;
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, 

politycznych lub czci. d' póki trwa to ogianiczenie.
Artykuł 18. statutów: Każdy człouek Waluego Zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygnie dach, chociażby uczestni­
czył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tyiko jeden gług.

Artykuł 19. statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, ten 
mocen jest przybyć na Walne Zgromadzenie i wykonać prawo głosowauia, kto okaie peł­
nomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami anstryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocj cy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14. i 15)., 
wyjąwszy poshdania akcyj, uzdolnieui do uczestuiczenia w Walnem Zgromadzeniu, 

(Przedruk nie będzie płacony).



Z powodu zw inięcia b a n d u

po znacznie zniżonych cenach
Dywanów, Mat er 371 meblowych, Firanek, Fortyer, 

Chodników, Kap na łóżka, Kocyków, Makat, G-obelin,
Resztek i t. p.

A  K R Z Y S Z T O F O W I C Z  L w ó w , H o te l G e o rg e a .
D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

U *r c z « ń  z  w y ż s z e g o  g im n s s z y u m ,  wzo- 
rowo prowadzący się, przez Dyrekcyę swego 

zakładu polecony, a bardzo bisdny, p r o s i  o datki 
na uiszczenie czesnego, które o p ł a c i ć  musi ponie­
waż w poprzedniem półroczu z powodu choroby nie 
uczęszczał. Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
Administracji Gazety Lwowskiej.

W y  siew k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca łiandel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
Niedźwiednia poczta Turynka poszukuje zaraz

pomocnika gospodarczego i ekonoma
ze szkołami górniczemi, kawalerów. Utrzymanie 
roczne dla pomocnika 800 koron i wikt, dla 
ekonoma 400 koron i tfikt. Nieuwzględnione 

pozostaną hez odpowiedzi.

N ę d z a r z !
złożony 11-letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
błaga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito­
ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
ten akt prawdziwie chrześciańskiego miłosier­
dzia, usłyszą słowa: „Coście uczynili dla je ­
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili". Łaskawe datki przyjmuje pani K. Ga­
jewska w Ustrobnej p. Krosno, „dla Nędzarza11. 
Powyższa prośba oparta jest na świadectwie 

choroby i nędzy.

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podp'sana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

Scłv't» i Chajes
we Lwowie, pl. fó&ryaeki I. 7.

(róg ul. Kopernika).

O s t a . t n . i e  n o T ^ o ś c i !
Nadszedł śn ieży transport- najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od S zł.)

K O P E K N I C K I  i  S Y K
o p ty c y  1 meoh&aloy,

L w ó w , p l a c  H a l i c k i  1. 1 .

J H o w o ś ć !
I f n ł f l n /  na Puc^u> wierseh i spód jednakowy, 
IVU1UI J  obustronnie do użytku, ledziutkie i cie­
płe po zł. 16 50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 2-5, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
3'50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł 12 60, 14, 16, 18, 20 do 30. 
U o ł o r o P n  czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
m a l U r a b D  14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien­
niki „Higiena" ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł. 20.
N n u r n £ f t  I maszyna parowa odświeża i czyści 
I lU W U O u  ■ poduszki pierzane zupełnie jak no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

pracow ni kołder i m ateraców

Jó ze fa  Schustera
we Lwowie, ul. Kopernika 5.

F A R Y IA  ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż . SZELJGI-ŁYSZKIEW ICZA

LWÓW, UL ŚW. WCINA L  29.

Hu STRYK T B E T E S
w łaściciel parow ej fabryki czekolady 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
po'eea następujące wyroby:

Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł, 
20 ot. -- Pół k:Jo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł.

Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 et.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za zaliczką.

P r z e p r o w a d z e n i a
pat., wozy 6 i 8 metr. 

G»'aran& ya z a  G afu ść.
52 własnych wozów meblowych patentów.

C A R O i J E U I N S ł .
Wiedeń, SehottenriRg 27. 

Budapeszt., Ar&ny Janos nleza 34.
Lwów, Jagiellońska 22,

T e l e f n n  4 0 8 .

Już nadszedł
ś w i e ż y  t ^ a n s p o p t

Mat? cMńsfe-rossyjsIhj
zbioru majowego:

‘i, klg. Wysiewek najlepszych złr. 1 60
Vt klg. Congo C esarskie „ 2 —
»/, klg. Souchong familijna „ 3‘—
V, klg Melange da Moskau „ 4 —
i/, klg. Imperial „ 5 —

poleca
H a n d e l K aro la  B ł la h a n a

następcy

Józefa Oźmmskiego
Lwów

ul. H a licka  23.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od­

wrotnie nie lirz-tc opakowania,

Biuro

Ligi Pomocy przemysłowej
zwraca uwagę, że 

bibalki cygarctowe , Przyszłość44 
(bibułka cienka) „Nadz!«*ja“ (bibułki 

i tutki niegasnące)

zaopatrzone marką ochronną

„ l i s a  Pomocy p i F S ł o w B f
są wyrobem prawdziwie galicyjskim,

przedniej jakości.

U d res dla z le c e ń :

Zjednoczone galicyjskie

Fa b ryk i tutek cygaretow ych
w e  L w o w i e ,

ulica Trzeciego Maja 1. 2.

HB88KBI8ia9BffiKBKglg8!8l

Maszyny do szycia i haftu
z najsławniejszych fabryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

B e i p ł a t n e  k u c s a  s z y c i a  i h a f ł u .

mechanik specyallsta , zaprzysiężony rzeczoznaw ca sądowy, L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  1. 6 .

S f l& g a z ^ n  i p r a s r a n i a  f u t e r

Feliksa i Juliana Lubelskich
• w e  L w o w i e  ulI . " W a ł o w a  1. 3 .

Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
też gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice

i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze. 

Geny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie.

K o n k u rs.
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie rozpisuje niniejszem 

konkurs z terminem do 31. grudnia b. r. na projekt gmachu pię­
trowego. 

Trzy uznane za najlepsze projekty, otrzymają premie a miano­
wicie: pierwszy 200 koron a dwa następne po 100 koron. 

Wszelkich wyjaśnień udziela biuro Towarzystwa. 
W  Rymanowie, dnia 28. października 1904.

Dyrekcya. 
© ® © © ś3^ © © © ©  © © © © © ©  © śC ©  3 © © © © ©

©
i  J a i a  'k n a t o i c z a
I  Krem ogórkc ry
^  do upiększenia i wydelikacenia twarzy. -
^  Censi 1 k o r .
© We Lwowie ul. Sjfestuska 1. 25 i pl. Mury&cki 11, 
©  Kraków, Sukiennice 20 . Przem yśl, ul. Mickiewicza 11.

g ? 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  (

Mowość!
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

Mowość!
S C  a  w  -a, p a l o n a

* własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
E a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g l e u y ,  z&pomoeą g e r ą c e g e  p e w i e -

t r s s  — znakom ita w smaku i aromacie — codzień świeżo p a lo n a !
’/, kilo kawy palona) Mel&age Nr. I. —  zł. 70 ct.

Nr. II. - -  j 90 „
„ N r. III. 1 „ 10 x
, Nr. IV . 1 „ 20 „

M elange cesarska N r. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż ; zachowuje znako­

mitą ajron ię , czysty delikatny smak, największą wydatnośó, z tej prsyczyay zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych. w wadze 1, */•* V* 1 Kile.
P o l e c a ,  1x a a a d .e l ł i e r l s a t y  i  la ca -w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L  W  O  W  i  )E3,

ul. Teatralas 3, napraecfw Katedry.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


